
JKto komu świadczy usługi?

Sieć
zdziesiątkowana
Jeszcze nie tak dawno kioski „Ruchu” otwarte były od godz. 5 do

20 nawet bez przerwy obiadowej. Teraz utarła się wśród kioskarzy
nowa praktyka skracania godzin sprzedaży, zamykania kiosków na

cały dzień czy nawet dwa lub cały miesiąc. Prasa piątkowa leży w

dużej ilości, a także nieliczne wprawdzie tytuły niektórych ukazują­
cych się na sobotę i niedzielę pism.

Jakie są przyczyny zamykania
kiosków na cztery spusty? Odpo­
wiedzi szukamy w pierwszej ko­
lejności na mieście.

Przy ul. Oleandry wywieszka z in­
formacją, że kiosk nieczynny w nie­
dziele i święta. Przy pętli tramwa­
jowej w Cichym Kąciku kiosk spra-

v Uroki

sierpnia
Sierpień w starorzymskim

kalendarzu : był szóstym mie­
siącem roku, a jego nazwa

„augustus" (pochodząca od ce­
sarza Augusta) w podobnym
brzmieniu przetrwała w wie­
lu krajach.

Nasz sierpień pochodzi od
sierpa, który jest symbolem
żniw, a właściwie... był nim
jeszcze kilkadziesiąt lat temu,
jako podstawowe narzędzie do
zbioru zbóż. Sierpień jest
zresztą najbogatszym miesią-

. ęem wszelkich plonów: pło­
dów rolnych, jagód, grzybów
i owoców. Mimo iż jest to

jeszcze okres wakacji i urlo­
pów, ostatnie dni tego miesią­
ca każę nam już myśleć o

nadchodzącej jesieni. Nie­
rzadko trafiają się gruntowe
przymrozki, dzień jest już
wyraźnie krótszy, a ludowe
przysłowie mówi, że kiedy w

sierpniu pogoda stała — bę­
dzie zima długa i biała.

(aż)

i i UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się

i będzie w obszarze obniżo-
i | nego ciśnienia. Zachmurze-

’. nie małe. W ciągu dnia roz-
'

wój chmur kłębiastyeh. Ra­
no zamglenia. Wiatr płn.-
zach. i pin. 2—5 m/sek.

Temp. maks, dniem 23—26, min. i
nocą 13—19 st. C. Rano wileot- S
ność powietrza 90 proc. (W) i

Było to 2 sierpnia i
• W 1610 r. angielski żeglarz |

Henry Hudson (1550—1611) pod­
czas swojej czwartej wyprawy
w północnej części kontynentu
amerykańskiego odkrył zatokę,
która przyjęła nazwę od jego f.
nazwiska. i

• W 1755 r. urodził się Jan j
Henryk Dąbrowski (zm. w 1818), s

generał, twórca Legionów Pol- ’

skich we Włoszech (1797), orga- |

nizator powstania w Wielkopol- J
sce (1806), uczestnik kampanii )
napoleońskich (1806—1807, 1809
i 1812),

8 W 1921 r. zmarł Enrico Ca-
ruso (ur. 1873) włoski śpiewak
światowej sławy, zwany „kró­
lem tenorów”, od 1903 r. zwią­
zany z Metropolitan Opera, gdzie
kreował 36 różnych partii,

• W 1945 r. Stany Zjednoczo­
ne, Wielka Brytania i Związek
Radziecki podpisały układ pocz-
damski, który m. in. ustalił gra­
nicę Polski na Odrze i Nysie
Łużyckiej, a także podjął de­
cyzję w sprawie

' ukarania

zbrodniarzy hitlerowskich oraz

demilitaryzacji i denazyfikacji
Niemiec. (g)

wia wrażenie martwego, na wypło­
wiałej od słońca karteczce czyta­
my, że jest on nieczynny z powodu
choroby aż do odwołania; Przy
Manifestu Lipcowego tuż obok skrzy­
żowania z al. Krasińskiego informa­
cja, że kiosk czynny w soboty od
7do15,awniedzieleod8do16.
Drugi kiosk przy Manifestu Lipco­
wego z karteczką zawiadamiającą o

zamknięciu w dniu 18 lipca. W kio­
sku przy ul. Krupniczej vis a vis
Domu Literatów urlop trwa cały
miesiąc, podobnie w kiosku koło

głównej bramy Kombinatu HiL.
Kiosk przy Rynku Gł. 32 też:zamk­
nięty od 1 do 18 lipca. wywieszka
odsyła do sąsiednich tego rodzaju
placówek przy Rynku Gł. 39_i Szew­
skiej 6.

Pod tym ostatnim adresem nare­
szcie możemy zaopatrzyć się w

„Przekrój” i spróbować odnaleźć

„klucz” do schematu funkcjonowa­
nia kiosków w niedziele i wolne od

pracy soboty. Uprzejma kioskarką
udostępnia grafik kiosków dyżuru­
jących w wymienione^ dnie od ma­
ja do końca grudnia br.

Wielce zawiła to lektura, wpro­
wadzająca skomplikowany podział
w czasie i przestrzeni Ledwie mo­
żna się zorientować, że w sobotę i

niedzielę 17 i 18 lipca w całym
śródmieściu czynnych jest 46 kio­
sków, a w obrębie Plant, oprócz
wymienionych już kiosków przy
Rynku Gł i Szewskiej, pełnią dy­
żur tylko 4 dalsze — przy ul Gro­
dzkiej 11 i 40. Solskiego i Sławkow­
skiej (róg Pijarskiej). Ludzie jed­
nak muszą sobie uchodzić nogi, że­
by natrafić na któryś z dyżurnych

(Dokończenie no str. 5)

Obrazy skradzione przed rokiem
z Muzeum Sztuki w Łodzi i nie­
dawno odzyskane poddawane są o-

beenie zabiegom konserwacyjnym
w pracowni konserwacji tej pla­
cówki. Na zdjęciu: dr Maria Po-
temska bada powierzchnię obrazu
Paula Signaca „Widok Złotego Ro­
gu w Konstantynopolu”.

Stawką 43 beczki złota i 4 tony diamentów!

Trwają poszukiwania
XVII-wiecznego wraku

holenderskieso żaglowca
W stolicy Islandii — Reykjaviku

panuje od paru dni istna gorączka
złota po dotarciu tam wiadomości,
że grupa poszukiwaczy skarbów na­
trafiła w południowej części wy­
spy na szczątki XVII-wiecznego ża­
glowca holenderskiego, kryjące
przypuszczalnie 43 beczki złota i 4

tony diamentów!
Galeon „Oręż Amsterdamu” zo­

stał w 1661 r. zniesiony sztormem

ku wybrzeżom Islandii i .zatonął w

pobliżu wylotu jednej z tamtej­
szych rzek lodowcowych. Wchodził
w skład flotylli żaglowców powra­
cających z Dalekiego Wschodu do

Europy. Jeden z nich — jak wyni-

Cena5złBANK LUDZKIEJ

, . jERE y

Kolejny akt

dobrej woli
Mimo upływu czasu od ogłosze­

nia naszego apelu, redakcja
„Echa” otrzymała dalsze apara­
ty słuchowe. Ofiarodawczyniami
są panie: S. Ryś z Krakowa i Z.

Szydlak z Wieliczki.
Aparaty, zostały przekazane

potrzebującym. Paniom, które o-

kazały zrozumienie dla naszej
akcji w imieniu zainteresowanych
bardzo serdecznie dziękujemy!

(dag)

5 W NIEDZIELĘ nad ranem od-
5 działy izraelskie przypuściły
, zmasowany szturm na zachod-
’

nią część Bejrutu, atakując mia-
I’ sto przy użyciu wojsk lądowych,

morskich i powietrznych. Izrael

naruszył więc ósme zawieszenie

broni, w swym dążeniu do peł­
nej likwidacji palestyńskiego
ruchu oporu w Bejrucie i w Li­
banie. Nowe, dziewiąte porozu­
mienie o przerwaniu ognia we­
szło w życie wczoraj o godzinie ■
17.90 czasu polskiego. :

TANZANSKA agencja praso- i
wa — Shihata podała, że jedno- I
stki armii kenijskiej, wierne ;
prezydentowi Danielowi Arap !

Moi, udaremniły w sobotę rano

próbę wojskowego zamachu sta­
nu. Próbę zamachu podjęła gru­
pa oficerów’ lotnictwa wojsko­
wego, do których przyłączyły

ZESWiAui
się niektóre oddziały wojsk lą­
dowych. Zamachowcy opanowali
centralną rozgłośnię radiową —

„Głos Kenii”, za pośrednictwem
której nadali komunikaty infor­
mujące o obaleniu prezydenta
Daniela Arap Moi i utworzeniu

„wojskowej rady ocalenia naro­
dowego”,

W POSŁANIU do uczestników

światowej konferencji UNESCO
na temat kultury. Papież Jan
Paweł II stwierdził, że kultura
musi służyć godności człowieka
oraz — że rozwój techniki i nau­
ki nie powinien iść w takim kie-

8 runku, który ignoruje wartości
i etyczne, gdyż obróciłoby się to

w końcu przeciw człowiekowi.
W PIĄTEK dokonała się w

Panamie zmiana na stanowisku

prezydenckim. Dotychczasowy
prezydent Aristides Royo posta­
nowił ustąpić — jak podano ofi­
cjalnie — ze względów’ zdrowot­
nych, tj. złego stanu gardła, wy­
magającego leczenia. Nowym
szefem rządu został dotychcza­
sowy wiceprezydent Ricardo de

Eapriella. Jego stanowisko zajął
z kolei minister spraw zagra­
nicznych, Jorge Illueca.

ka z archiwów holenderskich —

wiózł pod pokładem wspomniany
ładunek złota i diamentów. Nieli­
czni członkowie załogi „Oręża Am­
sterdamu”. którzy uratowali się z

katastrofy, opowiedzieli Islandczy-
kom, że kosztowności znajdowały
się właśnie na ich statku.

Kilkunastoosobowy zespół poszu­
kiwaczy jeszcze w > 1960 r. rozpoczął
penetrację przypuszczalnego miej­
sca zatonięcia galeonu. Dopiero
jednak niedawno członkowie zespo­
łu doszli do wniosku, że wrak mu­
si spoczywać nie na dnie morza,

(Dokończenie na str. 2)

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

ROK XXXV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 99 (11175)

Kraków, poniedziałek 2 sierpnia 1982 r.

Te kontakty przetrzymały już próbę czasu

Współpraca
Kratkowa i lorymbergi

rozwija się pomyślnie
Nawiązane przed kilku laty wzajemne kontakty pomiędzy Krako­

wem i -Norymbergą rozwijają się pomyślnie, mimo pewnych obiek­
tywnych trudności, spowodowanych m. in. istniejącym, w naszym
kraju stanem wojennym.

Sprawom tej współpracy, poświę­
cona była zorganizowana w ubie-

- wydanie jego listów
W. związku z 40. rocznicą śmier­

ci wybitnego artysty malarza
Wojciecha Kossaka Wydawnic­
two „Ossolineum” wznowi jesie-
nią br. album z jego dziełami.
Autorem albumu jest dr Kazi­
mierz Olszański.

W opracowaniu tego samego au .

torą ukażą się w przyszłym roku,
dzięki Wydawnictwu Literackie­
mu, „Listy” Wojciecha Kossaka.

(m.w.)

Szczegóły zasad

wyjazdów prywatnych
za granicę

Od kilku dni wydziały paszpor­
tów komend wojewódzkich MO

wydają zezwolenia-na wyjazdy pry­
watne za granicę według nowych
zasad, podanych w- (komunikacie
MSW z 22 lipca.

Zgodnie z decyzją ministra spraw
wewnętrznych, wyjazdy prywatne
obywateli polskich do krajów ka-

(Dokończenie na str. 2)

Złudne

prognozy
Ilu mieszkańców liczyć będzie

nasza Ziemia, za 25’lat? — z takim

pytaniem w 1957 roku zwrócił się
do najwybitniejszych demografów
świata ukazujący się w Helsinkach
dziennik „Hufvudstadsbladet”. Wię­
kszość z odpowiedzi utrzymywała
zdecydowanie, że w 1982 roku kulę
ziemską zamieszkiwać będzie ok.

3,2 miliarda ludzi.

Tymczasem obecne dane statysty­
czne stwierdzają, że jest nas na

Ziemi już 4,6 mld. Pomyłka rzędu
prawie 1,5 mld ludzi — pisze ten

sam dziennik obecnie — świadczy,
jak złudne są wszelkie prognozy,

gły piątek w Urzędzie Miasta Kra­
kowa konferencja prasowa, w któ­
rej uczestniczyli przebywający w

naszym mieście dr C.urt Heigl —

dyrektor Galerii Sztuki w Norym­
berdze ,i dr Norbert Neudeęker —

kierownik. Urzędu Prasy i Infor­
macji, oraz koordynator współpra­
cy partnerskiej między Norymber­
gą a innymi miastami.

Goście podkreślali, że już obecne

kontakty obu miast pozwoliły mie­
szkańcom Norymberg! na poznanie

(Dokończenie na str. 2)

Oto tegoroczna Miss Universum —

18-letnia studentka z Toronto w Ka­
nadzie — Karen Dianne Baldwin.
Wybrano ją na konkursie w Limie

spośród 77 konkurentek. CAF — AP

HoW bohaterom
Powstania

Warszawskiego
Kwiaty i znicze przypomniały 1

sierpnia miejsca, w których przed
38 laty toczyła się bezprzykładna
walka społeczeństwa stolicy Polski
z hitlerowskimi wojskami.

O godz, 17.00, kiedy to przed la­
ty rozpoczęło się Powstanie, złożo­
no kwiaty w kwaterach na cmen­
tarzu Powązkowskim. W zbioro­
wych i pojedynczych mogiłach spo­
czywają tam prochy tysięcy żoł­
nierzy Armii Krajowej, Gwardii i
Armii Ludowej poległych w walce
z hitlerowskim okupantem.

W związku z rocznicą wybuchu
Powstania .Warszawskiego odbyły
się liczne uroczystości religijne. W

sobotę w stołecznej katedrze odpra­
wiono nabożeństwo żałobne za

wszystkich poległych i pomordowa­
nych żołnierzy Polski Walczącej i
mieszkańców Warszawy, którzy od­
dali swe życie w obronie Ojczyzny i

stolicy. W niedzielę w kościele gar­
nizonowym w Warszawie odbyła się
msza połowa w intencji poległych
w walce z niemieckim agresorem.

31 lipca otwarło w stolicy w d. fa­
bryce Norblina wystawę pn. „War­
szawa walczy”. Ekspozycja zawiera

oprócz pamiątek powstańczych, fo­
togramów, odezw’ i rozkazów, pra­
sy, 1,5 tys. zdjęć (znaczna ich część
oglądana po raz pierwszy). Na zdję­
ciu: przed zdjęciami dziewcząt z

Oddziału DYSK (dywersja i sabotaż

kobiet), dawni żołnierze tego od­
działu: Maria Konopacka „Magda”
i Jadwiga Podrygałło „Isia”.

CAF — M. Iringh

KBSKSWK
Leokadia Schnidler z Ja­

worzna — 20 tys. zł, Artur
Szewczyk z Niepołomic — 500
zł, Włodzimierz Wiącek z

Węgrze Wielkich — 500
zł. Jerzy Dłpiński z Lipską —

■50 zł, Celina Wachowa z Oli-
; wy — 300 zł. Danuta Koko-

syńska z Kołobrzegu — 200
! zł, Jan Stachurski z Iławy —

j 286 zł. Czesław Kolbusz z Lu-
j blina — 100 zł. Bogdan Ole-

j jarczyk z Rzeszowa — 100 zł,
j Zbigniew Kuta z Dębicy — 50

! zł, .Krakowska Spółdzielnia
; Pracy Przemysłu Snożywcze-
1 go „Polmes” — 20 tys. zł,
: Szkoła Podstawowa nr 20 w

Krakowie — 810 zł, Instytut
Obróbki Skrawaniem w Kra­
kowie — 180 zł gminny dy­
rektor szkół w Bibicach (sie­
dziba w Zielonkach) — 250 zł,
Szkoła Podstawowa nr 36 w

Krakowie — 530 zł. Szkoła
Podstawowa nr 58 w Krako­
wie — 2521 zł. Szklarsko-Mi-
neralna Spółdzielnia Pracy
„Cekarm” we Wrocławiu —

10 tys. zł. Spółdzielnia Ucz­
niowska ..Zorza” z Platerowa

1
_ 2Q0 zł Gomentownia Nowa

; Huta - 4615 z’.
•er- • — iiiwn rrl

Śnieg
w Szwajcarii

W czasie minionego weekendu Alpy
Szwajcarskie zupełnie nieoczekiwanie
nawiedziły bardzo obfite opady śniegu.
Nadejście „zimy” zupełnie zaskoczyło
znajdujących się w górach turystów i
amatorów wspinaczki. Nie obeszło się
bez ofiar, Jak wynika z oświadczenia
rzecznika policji, 6 alpinistów ponio­
sło śmierć”.

Szejk
w aresz-

N. JORK (PAP)
Jeden z szej­

ków Arabii Sau­
dyjskiej został a-

resztowany i

zamknięty w ce­
li więzienia ame­
rykańskiego, gdy
właściciel hotelu
w Hollywood po­
skarżył się poli­
cji, że jeden z

gości „szasta
wprawdzie pie-
niędzymi na pra­
wo i lewo”, ale,.,
nie zapłacił do­
tychczas rachun­
ków w hotelu o-

piewajacycb na

sumę półtora mi-
iiońa dolarów. W

tej sytuacji go­
ścia hotelowego
zamknięto na­
tychmiast w celi.

I tu sytuacja
szybko się wyja­
śniła, gdy okaza­
ło się, że mają­
tek osobisty are­
sztowanego go­
ścia hotelowego
wart jest ponad
<0 min dolarów’.
Szejk został na­
tychmiast zwol­
niony. Dzienni­
karzom oświad­
czył, iż zgodnie
ze swoim zwy­
czajem zamierzał
uregulować ra­
chunek w mo­
mencie, gdyby
zdecydował się
zmienić hotel, a

wysokość ra­
chunku nigdy nie
grała dla niego
żadnej roli...



Szczegóły zasad

za granicę

Odwołanie rektora
do

lub
ra-

wyjazdów prywatnych

Str. 2

DOBIEGAJĄ końca prace nad
projektem nowego systemu po­
mocy materialnej państwa dla
studentów, który przewiduje
podział pomocy materialnej na

dwie części. Pierwsza — to po­
moc bezzwrotna, której wyso­
kość określona byłaby przez mi­
nimum kosztów utrzymania stu­
denta oraz wysokość doehodów

przypadających na 1 osobę w

Jego rodzinie. Druga — to po­
moc zwrotna, realizowaną w

formie pożyczek. Maksymalną
ich wysokość określono na po­
ziomie najniższej płacy w go­
spodarce uspołecznionej. Zwrot
pożyczek odbywałby się w prze­
ciągu 10 lat od ukończenia stu­
diów. W przypadku ukończenia
studiów z wynikiem bardzo do­
brym, bądź przepracowania 3
lat na Wsi — pożyczka byłaby
w całości umorzona. Praca dy­
plomowa obroniona na „czwór­
kę” umożliwiałaby umorzenie
8/4 pożyczki.

39 LIPCA zakończył wizytę w

Polsce, przebywający *a zapro­
szenie kierownictwa Stronnic­
twa Demokratycznego, sekretarz

generalny FDP — Guenter Ver-
keugen.

PREZES Rady Ministrów na

wniosek ministra gospodarki
materiałowej powołał mgr Wło­
dzimierza Hausnera — dotych-
®zasowego radcę ministra — peł­
nomocnika rządu ds. reformy
gospodarczej na stanowisko pod­
sekretarza stanu w tym urzę­
dzie.

W SUMIE od .początku żaku
wydobyto 110 min 789 tys. ton

węgla. Jest to o ponad 15,5 min
ton więcej niż w tym samym
okresie 1981 r. Taką samą ilość
węgla w zeszłym roku Wydoby­
to dopiero 7 września. Obecnie
»a eksport przeznaczono prawdę
15,3 min ton węgla, o ponad 5
min ton więcej niż w ciągu 7
miesięcy ub. r.

W TARNOWSKICH „Azotach”
doszło 30 lipca do groźnej w

skutkach eksplozji zmieszanego
« powietrzem acetylenu, który —

według wstępnych ustaleń —

wydostał się do hali produkcyj­
nej na skutek nieszczelności w

układzie sprężania lub rozszczel-
nienia układu zasilającego. Eks­
plozja — wywołana samozapa­
leniem mieszanki — poważnie
uszkodziła budynek wydziału.
Siedmiu przebywających w ba­
li pracowników doznało popa­
rzeń; trzech z nich w stanie
ciężkim przewieziono do specja­
listycznego szpitala w Piekarach
Śląskich. Życiu żadnego ż nich
nie zagraża niebezpieczeństwo.

W NOWO zbudowanej w ży­
wieckim browarze wytwórni
„pepsi-coli” rozpoczęto W pią­
tek próbną produkcję. 78 tys.
butelek tego- napoju dostarczono
na miejscowy rynek.

W Poznaniu

Kary dla winnych
zakłóceń

w sprzedaży mięsa
W połowie lipca powstały w Po­

znaniu zakłócenia W reglamento­
wanej sprzedaży mięsa i przetwo­
rów, które doprowadziły do tego,
że ustabilizowany dotąd na przy­
zwoitym poziomie rynek mięsny
Poznania został w poważnym stop­
niu zdezorganizowany. Wróciły dłu- .

gie kolejki i nie uzasadnione o-

biektywnymi przyczynami kłopoty
w realizacji lipcowych kart zaopa­
trzeniowych. Sprawy te przeanali­
zował Wojewódzki Komitet Obro­
ny w Poznaniu, dopatrując się za­
niedbań obowiązków służbowych;
zarówno przez oddział handlu de­
talicznego WSS „Społem”, jak i

szczególnie przez Okręgowe Przed­
siębiorstwo Przemysłu Mięsnego.

Po zapoznaniu się z całością spra­
wy Wojewódzki Komitet Obrony
odwołał z zajmowanych stanowisk:
Tadeusza N. — zastępcę dyrektora
Okręgowego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Mięsnego dó spraw handlu
oraz Zenona S. — zastępcę dyrek­
tora Oddziału Handlu Detalicznego
WSS „Społem".

Stawką 43 beczki złota
i 4 tony diamentów!

(Dokończenie ze str. i)
lecz... na lądzie stałym. Rzeki lo­
dowcowe naniosły bowiem w tym
miejscu przez wieki olbrzymie ilo­
ści piachu i żwiru, przesuwając li­
nię wybrzeża o wiele kilometrów.
Przebadano detektorami ponad 30
km kwadratowych lotnych piachów
i wreszcie któregoś dnia w słuchaw­
kach odezwał .się głośny pisk, sy-

. gnalizujący wielkie ilości. metalu na

głębokości. ok, ió ra pod powie­
rzchnią. Posżukiyzaeze są abrolut-

Współpraca
Krakowa
i Norymberg!

(Dokończenie ze str. 1)
. życia kulturalnego Krakowa. Byli

już u nich artyści tej miary co

Tadeusz Kantor ze spektaklem
„Wielopole, Wielopole”, w Między-

'

narodowym Tygodniu Muzyki Or­
ganowej brali udział krakowscy
muzycy, śpiewacy i muzykolodzy.
Zorganizowano interesującą wysta­
wę dzieł Jana Matejki. Przebywa­
ły w Norymberdze: Teatr „Grotes­
ką”, Orkiestra Polskiego Radia i

Telewizji, odbywał się kiermasz
Sztuki Ludowej.

Z kolei mieszkańcy Norymbergi
m. in. dzięki akcji podjętej przez
Norberta Neudeckera w prasie i

telewizji, pospieszyli Krakowowi z

pomocą żywnościową, a także prze­
wiali - sporą ilość lekarstw.

To jednakże wciąż jeszcze dopie­
ro początek. Za kilka miesięcy ma

nastąpić podpisanie dalszego poro­
zumienia o współpracy.

Są już pierwsze konkretne za­
mierzenia. We wrześniu przybędzie
dó Krakowa na gościnne występy
„Studio Operowe” — scena ekspe­
rymentalna. W grudniu natomiast
w krakowskim Muzeum Etnogra­
ficznym, odbędzie się wystawa hi­
storycznych zabawek, na której za­
prezentowane zastaną eksponaty ze

sławnych zbiorów Muzeum Zaba­
wek W’ Norymberdze. Odbędzie się
też prezentacja zbiorów sztuki

współczesnej norymberskiej Gale­
rii Sztuki,

Zaczynają się także przygotowa­
nia do uroczystości związanych z

450. rocznicą śmierci Wita Stwosza,
m. in. tworzy się wspólną doku­
mentację sławnego ołtarza. Nawią­
zane zastały kontakty specjalistów
z dziedziny komunikacji i gospo­
darki komunalnej, w ramach któ­
rych specjaliści z Norymberg! zba­
dają możliwość budowy tramwaju
podziemnego w Krakowie. Rozwija
się też wymiana doświadczeń w

dziedzinie ochrony środowiska na­
turalnego. (bog)

Lipcowe kartki na mięso

już nieważno

wędlin.
J. Gajewicz
do ministra
dla woj. m.

ważności

W lipcu, podobnie jak w czerw­
cu br, wielu, krakowian nję mogło
zrealizować kartkowych przydzia­
łów mięsa, i wędlin. Kupujący
żtylekali w pierwszych dwóch ty­
godniach lipca z zakupami, bo

sklepy nie dysponowały takimi a-

sortymentami mięsa i
38 lipca prezydent

wystąpił telefonicznie
handlu o przedłużenie
krakowskiego terminu

kartkowych odcinków na mięso i

wędliny. Niestety, decyzji takiej
nie Udało się uzyskać. Minister Z,
Łakomieć uznał, że przedłużenie
sprzedaży lipcowych zaległości spo­
wodowałoby przeniesienie obecnych
trudności na miesiąc sierpień. Uda­
ło się natomiast uzyskać na lipoo-

Od jesieni
renowacjo ołiarzo

Wita Stwosza
Od kilku już lat różnego rodzaju

komisje oraz specjaliści i naukow­
cy z dziedziny konserwacji zabyt­
ków z troską badały stan technicz­
ny blisko już 500-letńiego ołtarza
Wita Stwosza w kościele Mariac­
kim W Krakowie Ostatnio zdecydo­
wano, że to bezcenne dzieło podda­
ne zostanie od jesieni konserwacji.

Kronika wypadków
• Na ul. Kapelanka w czołowym

zderzeniu „fiata 126p” z „żukiem”
poniósł śmierć kierowca „fiata”, 48-
letni Ryszard Pawera (ram. ul. To­
karska 5/2. Pasażerowie tego samo­
chodu: Krystyna Pawera, Antoni
Krawiec (I. 55, ram. ul. Makow­
skiego 2/59) oraz Włodzimierz Ram-
low (1. 46, zam. Żywiec, os. Mło­
dych 3/21), odnieśli ogólne obraże­
nia.

„Oręż
ładun-
kilku-

rzeczy-

nie przekonani, że znaleźli
Amsterdamu” wraz z jego
kiem wartości co najmniej
set milionów dolarów. Czy
wiście osiągnęli cel i zostali boga­
czami — pokażą najbliższe tygod­
nie, wydobycie domniemanego skar­
bu nastręcza niezwykłe trudności.
Samo poruszanie się po terenie gro­
zi na każdym kroku utonięciem w

ruchomym piachu, który ponadto
osypuje się przy próbie wykonania
najmniejszego otworu.

I sekretarz K.C PZPJft premier
gen. armii Wojciech Jaruzelski zło­
żył w sobotę przed południem nie

zapowiedzianą wizytę ludziom, któ­
rzy podczas tegorocznego upalnego
lata pracują w warunkach szcze­
gólnie ciężkich: staiownikom i wal-
cowniirom w Hucie „Warszawa”.
Temperatura w halach produkcyj­
nych sięga tutaj 8# stopni, trudno

oddychać, pot leje się strugą. Mimo
tych i innych trudności, załoga bu­
ty pracuje w sposób zdyscyplino­
wany, ofiarny. Huta „Warszawa”
jest zakładem rentownym, w wa­
runkach działania reformy gospo­
darczej osiąga zysk. W rozmowach
z premierem Jaruzelskim hutniey
w bezpośredni sposób przedstawili
swoje opinie na temat działania
własnego zakładu pracy oraz fun­
kcjonowania gospodarki kraju, mó-
wiii o kłopotach produkcyjnych
wynikających z nierytmicznej do­
stawy złomu, przedstawili premie­
rowi przykłady opieszałości admini­
stracji w rozwiązywaniu robotni-

we przydziały kartkowe ponad 270
ton mięsa wieprzowego i ok. .60 ton

konserw:. mięsnych.
Transporty zaczęły (jjpcięrąć do

krakowskich sklepów w piątek o-

koło południa. W sobotę sklepy
mięsno-wędliniarskie były czynne
do godz. 18 zamiast — jak zwykle
— do godz. 14. W ostatni dzień, lip­
ca wyłożono na lady łącznie 193
tony mięsa czyli o 100 ton więcej
niż w: każdą inną sobotę.

(Z)

Z obrad

Komisji
Współdziałania

W dniu 30 lipca br. odbyło się w

siedzibie KK ZSL kolejne posiedze­
nie Wojewódzkiej Komisji Współ­
działania PZPR, ZSL i SD. prze­
wodniczył prezes KK ZSL Włady­
sław Cabaj. Udział wzięli m. in. I
sekretarz KK PZPR Krystyn Dą­
browa i prezydent m. Krakowa
Józef Gajewicz.

Przedyskutowano główne proble­
my wynikające z Deklaracji w

sprawie patriotycznego ruchu odro­
dzenia narodowego, oraz' inspirują­
cą rolę F.ZPR, ZSL i SD w rozwo­
ju tego ruchu w mieście i woje­
wództwie m. krakowskim.

W toku posiedz.enia Komisja za­
poznała się z przebiegiem prac
żniwnych oraz stanem przygotowań
do skupu płodów rolnych, a zwła­
szcza zbóż i ziemniaków.

• 33 osoby zginęły, a 40 zo­
stało rannych, w tym niektóre
ciężko, gdy autobus wypełniony
pielgrzymami hinduskimi sto­
czył się w przepaść górską w

okręgu Bilaspur w Indiach pół­
nocnych. Pielgrzymi wracali do

rodzinnych stron po odwiedze­
niu miejsca kultu religijnego
Hindusów. Wśród ofiar śmier­
telnych jest 11 kobiet i 5 dzieci.

• Karę 24 lat więzienia o-

trzymał b. szef zmilitaryzowa­
nej policji — Guar.dia Civil pro­
wincji Almeria w Andaluzji,
ppłk Carlos Castillo. Odpowia­
dający z nim razem przed są­
dem za zabójstwo trzech mło­
dych Hiszpanów podoficer i sze­
regowiec — kierowca skazani
zostali na 15 i 12 lat pozbawie­
nia wolności.

• W wyniku eksplozji na lot­
nisku monachijskim w sobotę
po południu zostało
siedem osób. Ładunek wybucho­
wy ukryty w walizce lub pacz-

rannych

eiyoh problemów — poczynając »d
działalności stołówek częściowe nie­
czynnych w wolne soboty, skutkiem

czego pracownicy Huty czekają na

posiłek 45 minut. Hutnicy podzie­
lili. Się też swoim: niepokojami wy­
nikającymi z takich zjawisk jak
pąsożytnictwo społeczne, spekulacja
itp., zgłosili wiele krytycznych
uwag pod adresem obowiązującego
systemu obliczania zarobków: płaca
zdaniem hntników ma zbyt wiele
składników, robotnik nie potrafi
rozszyfrować mechanizmów jej
obliczania.

Wszystkie zgłoszone uwagi zosta­
ły nie tylko uważnie wysłuchane,
ale i odnotowane przez towarzyszą­
cych premierowi gospodarzy War­
szawy. W toku rozmowy W. Jaru­
zelski podkreślił, że zadaniem ad­
ministracji jest szybkie usuwanie

subiektywnych trudności, które

utrudniają ludziom pracę I budzą
uzasadniony sprzeciw. Nawiązują®
do wniosków zgłoszonych przez bu-,
tniftów, W. Jaruzelski stwierdził, ii

decyzjami rządowymi część arty­
kułów przemysłowych przeznaczona
zostanie do bezpośredniego wewnę­
trznego zaopatrzenia załóg dużych
zakładów produkcyjnych. Robotni­
cy sami powinni zadbać o ich spra-

. wiedliwy podział.

Na zdjęciu: premier tożmawia »

hutnikiem J. Kowalskim.

CAF — HOZMYSŁOWICZ

Zginęły 53 osoby

Tragedia
FARYŹ (PAP).
53 osoby zabite (w tym <4 dzieci)

oto tragiczny bilans katastrofy do
jakiej doszło w sobotę rano koło
miejscowości Beaune w środkowej
Francji na tzw. „Autostradzie Słoń­
ca” łączącej Paryż z wybrzeżem

Co słychać?
Okazuje się, iż wahania cen

na giełdzie nowojorskiej wpły­
wają także na wzrost aktywno­
ści kryminalistów. Kiedy np. na

giełdzie wzrosły ceny miedzi,
równocześnie nasiliły się kra­
dzieże miedzianych rur nie tylko
ze składowisk, lecz i z budyn­
ków mieszkalnych. Ostatnio za­
częły ginąć aluminiowe latarnie
uliczne, co ma ponoć związek
ze wzrostem giełdowych cen a-

luminium.

ce eksplodował ok. godziny
15.89 przed halą, w której od­
prawiani są pasażerowie odla­
tujący do Izraela. Ciężko ranni
zostali policjant
nariusz służby
izraelskich linii
Al”.

• Ok.2tys.
licjantów poszukiwało nadal w

oraz funkcjo-
bezpieczcństwa
lotniczych „El

żołnierzy i po-

z dalekopisy
sobotę sześciu białych turystów
uprowadzonych przed 8 dniami
na drodze między Bulawayo i

wodospadami Wiktorii w Zim­
babwe. Poszukiwania trwają,
mimo, iż w piątek upłynął wy­
znaczony przez porywaczy ter­
min zwolnienia z aresztu dwóch
wysokich oficerów z plemienia
Ndebele, należących do afry­
kańskiego Związku Ludowego
Zimbabwe, partii Joshuy Nko-
mo. Premier Mugabe oskarżył

(Dokończenie ze str. 1)
pitalistycznych, Jugosławii i poza­
europejskich krajów socjalistycz­
nych Są realizowane na podstawie
zaproszeń otrzymanych wyłącznie
od członków najbliższej rodziny
tzn.s współmałżonka, dorosłych dzie­
ci, rodziców i rodzeństwa.

Wiele pytań dotyczyło możliwości
wyjazdu na podstawie zaproszeń u-

zyskanych od osób, które czasowo

przebywają za granicą. Otóż hono­
rowane są zaproszenia wystawione
przez: posiadaczy paszportów kon­
sularnych. cudzoziemców zwolnio­
nych z obywatelstwa, polskiego, o-

bywateli PRL delegowanych
pracy za granicą w polskich
obcych instytucjach bądź też w

mach kontaktów eksportowych.
Podobnie jak do tej pory, zapro­

szenie otrzymane od członków naj­
bliższej rodziny jest ważne przez
okres 6 miesięcy od daty jego wy­
stawienia, przy czym musi być ono

poświadczone przez polski konsulat

znajdujący się w kraju zamieszka­
nia osoby zapraszająpej.

Na dotychczasowych zasadach
mogą wyjeżdżać w odwiedziny oso­
by starsze, emeryci, renciści i ich
współmałżonkowie; dotychczasowe
zasady obowiązują też odnośnie wy­
jazdów w sprawach losowych (cho­
roba, zgon itp.) oraz wyjazdów na

imprezy o charakterze międzynaro­
dowym (sportowe, kulturalne itp.).
Osoby starsze mogą wyjechać pry­
watnie na podstawie zaproszenia,
które niekoniecznie musi być wy­
stawione przez najbliższą rodzinę,
lecz może pochodzić również od

krewnych i znajomych.
Wyjazdy w ramach wymiany mię­

dzy zakładami pracy, organizacja­
mi, zaprzyjaźnionymi miastami,
szkołami itp. mogą mieć miejsce w

ramach planu wymiany akceptowa­
nego przez władze nadrzędne (wo­
jewodowie, kompetentni ministro­
wie, jednostki centralne).

Wyjazdy młodzieży szkolnej i a-

kademickiej na staże i praktyki
zbiorowe oraz indywidualne odby­
wać się będą w ramach planu ak­
ceptowanego przez właściwe resor­
ty. Na tej podstawie kuratorzy lub

rektorzy będą poświadczać kwestio­
nariusze paszportowe uczniów lub
studentów.

Należy podkreślić, że pracownicy
instytucji zmilitaryzowanych zobo­
wiązani są-do załączenia do wnio-
sku paszportowego o wyjazd za

granicę oddzielne, pisemne zgody
kierownika instytucji. Natomiast o-

soby podlegające obowiązkowi służ-

Morza Śródziemnego. Dokładnych
przyczyn wypadku nie zdołano je­
szcze ustalić. Jednakże najprawdo­
podobniej głównym powodem zde-
rzenia dwóch autokarów wiozących
na kolonie dzieci w wieku lat 6—15
była — według zeznań wielu
świadków — nadmierna prędkość
z jaką jechały oba pojazdy. Dzieci,
które pochodziły z regionu podpa-
ryskiego, udawały się na wakacje
do Sabaudii. Zderzenie autokarów
spowodowało pożar w jednym z

nich i w rezultacie śmierć wielu
dzieci w płomieniach.

Katastrofa na „Autostradzie Słoń­
ca” jest jednym z najtragiczniej­
szych wypadków jakie kiedykol­
wiek zanotowano na drogach Fran­
cji. Na miejsce kolizji udał się mi­
nister transportu Charles Fiterman.
Prezydent Francois Mitterrand wy­
stosował depeszę kondolencyjną do
rodzin ofiar.

publicznie Joshuę Nkomo i jego
partię o udział w uprowadze­
niu.

© Siedem osób, wśród nich
dwoje dzieci, poniosło śmierć w

katastrofie samochodowej, która
wydarzyła się niedaleko Pasca-

ry na wschodnim wybrzeżu
Włoch. Jadący autostradą sa­
mochód ciężarowy z ładunkiem
mebli wpadł na trzy samocho­
dy osobowe jadące przed nim
dość wolno z powodu dużego
ruchu. Ciężarówka przetoczyła
się z rozpędu przez dachy trzech
samochodów i stanęła w pło­
mieniach.

O W kopalni złota w West
Driefontein koło Johannesburga
nastąpiła eksplozja. Jak wynika
z dotychczasowego przebiegu
akcji ratunkowej, jeden z gór­
ników poniósł śmierć, zaś dzie­
więciu zostało zablokowanych
w najniższym pokładzie na głę­
bokości przeszło 2.200 metrów;
pięciu z nich zdołano uratować.

by wojskowej powinny uzyskać pj,
semne zezwolenie z właściwej Woj.
skowej Komendy Uzupełnień.

Biuro Paszportów MSW przypo,
mina, że paszporty wydane przed
dniem 13 grudnia 1931 r. utraciłj
swą ważność. W przypadku wyja,
zdu w ramach obowiązujących ak.
tuąlnie przepisów paszporty te naJ

leży wznowić i w tym celu zgłoJ
sić się do właściwego wydziału pa.
szportów KW MO. (PAP)

Techniki mgr
wręczył rekto-

dr hab. Roma,
pismo ministią

Politechniki Krakowskiej
Na. sobotnim nadzwyczajnym po­

siedzeniu Senatu Politechniki Kra­
kowskiej z-ca dyrektora Departa­
mentu Studiów i Badań Technicz-

nych Ministerstwa Nauki, Szkol-
nietwa Wyższego i
inż. Piotr Korczala
rowi uczelni prof.
nowi Ciesielskiemu

odwołujące go z funkcji rektora.

Przedstawiciel Ministerstwa wrę.

czył również prorektorowi prof. dr

hab. Ludwikowi Górskiemu pismo
odwołujące go z pełnionej funkcji;
oraz powierzył pełnienie obowiąz­
ków rektora dotychczasowemu pro­
rektorowi prof. dr hab. Tadeuszo­
wi Srodulskiemu.

Trzeba się na coś

zdecydować
Śmigłowiec lotniczego pogotowia'

ratunkowego startował znowu 3-
-krotnie, by nieść, pomoc turystom w

Tatrach. Na szczęście tym razem ńie

były to ciężkie wypadki, ale w br.

szybka pomoc przy użyciu śmigłow­
ca zadecydowała o życiu ludzkim,
Nie ulega więc wątpliwości, żel

śmigłowiec sanitarny w rejonie
Tatr to konieczność. Przed 5 latyl
powstał społeczny komitet, który
miał £ię zająć organizacją budowy
bazy śmigłowców w Zakopanem,;
ale dalej w tej sprawde nic się
praktycznie nie działo, oprócz te­
go, że projekt bazy i miejsce istnie­
ją od 4 lat na .papierze. A przecież
wszyscy żaińferesówani — służba
zdrowia, GOPR i organizacje spor­
towo-turystyczne doskonale wiedzą,
że dotychczasowy sposób dyżuro­
wania śmigłowca na wolnym po­
wietrzu przy szpitalu jest niedo­
puszczalny.

Jeśli szybko nie powstanie" baza
dla śmigłowca, to już w czasie

najbliższej zimy śmigłowiec będzie
dolatywał do każdego wypadku x

Krakowa. Nie mówiąc już o kosz­
tach paliwa, należy w tej sytuacji
z góry założyć wzrost wypadków
śmiertelnych w Tatrach. Trzeba
więc sobie jasno odpowiedzieć na

co się decydujemy: Na szybką bu­
dowę bazy dla śmigłowców w p»
bljżu Tatr czy na większą liczbę
pogrzebów. (sl)

Łososie wróciły
do Tamizy

LONDYN (PAP)
Do Tamizy wróciły łososie. Sta­

nowi' to wielki triumf brytyjskich
działaczy na rzecz ochrony środowi­
ska naturalnego. Jeszcze kilka lat
ternu Tamiza była rzeką tak brud­
ną i tak zatrutą, że wszelkie żywe
stworzenia opuszczały jej wody.

W końcu tygodnia złowiono w

odległości ok. 25 km od centrum

Londynu 20 łososi. Łosoś jest rybą [
niezwykle czułą na czystą wodę. ;
Spędza większość życia w morzu, j
ale wraca do macierzystych rzek '

na okres tarła. W pierwszych mie­
siącach jego domem jest rzeka.

Brytyjscy ekologowie wpuścili
przed trzema laty kilkadziesiąt
młodych łososi do Tamizy w jej
górnym biegu i z napięciem obser­
wowali -ich zachowanie. Według ich
obliczeń łososie — które po pew­
nym czasie popłynęły do morza, po­
winny były wrócić do Tamizy la­
tem bieżącego roku.

Niektórzy sceptycy z najwyższym
powątpiewaniem traktowali taką
możliwość i oskarżali nawet kom­
petentne instytucje o marnowanie

pieniędzy na tego rodzaju doświad­
czenia.

Optymiści przeżywają teraz chwi­
la wielkiej radości. Przewodniczący
państwowego urzędu gospodarki
wodnej, Geoffrey Edward® powie­
dział. że powrót łososi jest dowodem
na to, iż „można odbudować to c®
zostało. ?■niszczone”,
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Przed 80 laty
2 VIII 1902 r.

d Pogotowie Ratunkowe w

miesiącu lipcu udzieliło 276 ra­
zy porno-y: 197 razy we dnie,
w nocy 79 razy, z tego w przy-

1 padkach chirurgicznych 166 ra­
zy, w przypadkach obłąkania 6,
przypadkowej śmierci 6 razy...
Fałszywych alarmów było 7, sy-

. mulaęii 4... Służbę pełniło 83
ochotników.

„Czas”
d Wiceprezydent Sądu Kra­

jowego, dr Julian Morelowski z

dniem dzisiejszym rozpoczął
sześciotygodniowy urlop. W o-

bowiązkaeh zastępuje go radca
Sądu Krajowego Wyższego, p.
Antoni Wąwrausch.

„Czas”
d Dzisiaj z rana odpłynęły

z Krakowa parowe statki „Na­
rew” i „Kraków”, na pokładach
których znajdowali się członko­
wie międzynarodowej komisji
regulacji Wisły. Statki dotrą aż
do Zawichostu. Podczas wojażu
członkowie komisji dokonają
próby, jaką możliwie najwięk­
szą chyżość mogłyby osiągać
statki na Wiśle.

„Czas”
d W związku z prowadzony­

mi robotami ziemnymi przy za­
kładaniu tramwaju elektryczne­
go, w ostatnich dniach u wylo­
tu ulicy. Szewskiej obcięto spo­
ry! kawał plantacji i wyrąbano
jedno większe drzewo oraz kil­
ka rozrośniętych krzewów. To

ciągłe okrawanie i niszczenie

plantacji, prawdziwej ozdoby
naszego miasta, zasługuje na

głębokie ubolewanie i potępienie,
wszak .przy odrobinie dobrej
woli można było tego uniknąć.
Przy miejscu ogołoconym z zie­
leni od początku licznie groma­
dzi się publiczność ze -wszyst­
kich sfer naszego miasta i nie
szczędzi swych bardzo surowych
uwag na temat niszczenia olan-
tacji. „Czas”

Najlepszy węgiel jest z kopalni: „Wujek”, „Mysłowice” i „Gottwalu

We wrześniu znów będą kolejki

Węgiel czeka na
Przed tygodniem pisaliśmy o tym, że węgla powinno wystarczyć

dia Krakowa. Dziś sprawdzamy czy jest on również na składo­
wiskach...

Przed składem stoją wozy konne,
siedzą mężczyźni i czekają na ro­
botę.

— Za ile przywiózłby mi pan
węgiel. Jest tego 2,5 tony. Na

Grodzką?
— Bedzie dwa kafle za przywóz

i dwa i pół za zniesienie...

Obliczam. Za dwie i pół tony
węgla w pierwszym gatunku za­
płacę około 6 tys. złotych. Razem

muszę wydać 10.500 złotych. Spo­
ro!

ROZMAWIAM z kierownikiem
Składu panem Januszem Kołajem.

— My przewozimy węgiel Multi-

Malticarem jest taniej, ale trzeba dłużej czekać.
Fot. Włodzimierz Wójczyk

W trosce o miejskie szlaki

W rejonie Łęgu
drogowcy pilnie potrzebni

carem biorąc od 350 do 410 złotych
za tonę. Jeżeli ktoś chce mieć wę­
giel tanio, powinien złożyć zamó­
wienie wcześniej. Terminy dosta­
wy mamy najkrótsze w Krakowie
— dwa miesiące. Tu jest problem.
Załóżmy, że zamówił pan węgiel w

czerwcu. Ma pan fakturę. W dzień
odbioru przychodzi pan na plac i

wybiera. Jeżeli jest lepszy gatunek
może pan dopłacić i po kłopocie!
Ale mamy bardzo dużo przypad­
ków, że klient zapomina o termi­
nie dostawy. Przywozimy mu wę­
giel pod dom. Nie ma nikogo. Sa­
mochód wraca i jeżeli przyjdzie ta­
ka osoba, to musi zapłacić za po­
przedni transport i czekać aż jakiś
z naszych samochodów ma wolny
czas. Wtedy właśnie ludzie dają
zarobić wozakom. Wszystko dlate­
go, że klienci przypominają sobie
o węglu na początku września! Ko­
lejką ogromne. Ludzie czekają nie-

. raz całą noc. A teraz — widzi pan
— pusto!

— Jak jest z węglem?
— To cała historia! Działa regla­

mentacja. Np . dla osób prywatnych
na mieszkanie przypada od 1200—
2300 kg. Wielu osobom to nie wys­
tarcza. Piszą podania do naczelnika

dzielnicy. Naczelnik przyznaje. Jest
dużo papierowej roboty. Niepo­
trzebnej, bo węgla jest dość. Prze­
cież nikt nie będzie zamawiał wię­
cej niż potrzebuje! Dawniej byliś­
my przypisani do jednej kopalni.
To znacznie ułatwiało przydziały.
Teraz centrala zbytu węgla przy­
syła węgiel z różnych kopalń. Do­
chodzi do paradoksów. Np . przed
podwyżką cen kopalnia „Brzesz­
cze” dawała węgiel w drugim ga­
tunku. Teraz przysyła w pierw­
szym. To bardzo istotne. Jeżeli wło­
ży pan do pieca wiadro węgla np.
z kopalni „Wujek” to wyjmie pan
łopatkę popiołu. A z wiadra węgla
pochodzącego z kopalni „Lenin”
wyjmuje się wiadro popiołu. Tu
ważna jest kaloryczność. I zdarza
się tak, że klient płaci za gatunek
pierwszy i jest to pierwszy gatu­
nek, ale z gorszej kopalni. Ludzie,
przychodząc tu wybierają węgiel
„na oko”, sądząc, że jak jest „ład­
na kostka” to będzie dobry. A nie
o wygląd tu chodzi. Z kopalni, z

których dostajemy węgiel, najlep­
sze są „Wujek”, „Mysłowice”,

Krokowsko młodziei w MBtO

Spotkania, rozrywki, wycieczki
dzięki przyjaciolo

Ostatnio przebywała w Lipsku
na tygodniowym i

szkoleniowym grupa
młodzieży zrzeszonej w

czasie zajęć mających
forum dyskusyjnego
najistotniejsze problemy
uia młodzieży w organizacji.

Polacy korzystali z gościny w o-

. środku szkoleniowym Rady Okrę­
gowej FDJ w Lipsku. Podczas ty­
godniowego pobytu oprócz zajęć
szkoleniowych miały miejsca spot­

na tygodniowym seminarium

krakowskiej
ZSMP. W
charakter
omawiano

wychowa-

klientów
we ceny pieczywa,, ale później za­
rządzono wyższe ceny na opał. Nikt
nie będzie piekł np. bułek, bo na

tej samej ilości węgla bardziej o-

płaca się piec większe Chleby...
CHODZĘ po placu. Węgla dużo.

Wyładowywany jest ręcznie. Ktoś

powinien chyba pomyśleć o zain­
westowaniu w sprzęt mechaniczny.
Patrzę jak idzie robota. Zastana­
wiam się ile narad, konferencji i

operatywek stracili fachowcy od
ustalania jedenastu cen na ten sam

towar. To musiała być znacznie
cięższa praca niż wyładunek wę­
gla. (nb)

kania z kierownictwem FDJ, z mie­
szkańcami miasteczka, w którym
znajduje się ośrodek. Młodzież
ZSMP-owska odwiedziła także

miejscowe zakłady pracy spotyka­
jąc się w nich z rówieśnikami. Ro­
zegrano też dwa mecze piłkarskie
z drużyną z Buchhaim, niestety w

obu przypadkach gospodarze byli
lepsi i zdecydowanie zwyciężyli.

Uroczyście obchodzono Święto Od­
rodzenia Polski. 22 lipca na masz­
ty wciągnięto flagi narodowe, a

cała grupa młodzieży udała się na

lipski cmentarz, gdzie przed gro­
bem żołnierzy polskich poległych
w czasie II wojny światowej zło­
żono wieńce i wiązanki kwiatów.

Uroczystość była bardzo podniosła,
uczestniczyli w niej m. in. konsul

generalny PRL w Lipsku Zygmunt
Radłowski i wiceprezydent Krako­
wa Barbara Guzik.

Odbyło się również spotkanie ca­
łej grupy z konsulem w Ośrodku

Kultury Polskiej. Zapoznał on mło­
dzież z pracą przedstawicielstwa
polskiego za granicą. Przykrą stro­
ną tej pracy bywa niestety postawa
naszych rodaków za granicą. W
ub. roku w okręgu lipskim przeby­
wało ponad 3 min Polaków. W a-

resztach za różne przestępstwa zna­
lazło się 50 naszych rodaków, jed­
nak połowa z nich to stali miesz­
kańcy NRD. Reszta natomiast to

handlarze, w dwóch przypadkach
przyczyną chuligańskich ekscesów

było nadmierne spożycie alkoholu.

Żeby związać koniec z końcem

Starsi ludzie
sprzedają książki

z Lipska
Ośrodek Kultury Polskiej w Lip­

sku funkcjonuje już 12 lat. W tym
czasie przewinęło się tam ponad 12
min osób z Lipska i innych miast
NRD. Najczęściej dokonuje się tam

zakupów, uczestniczy w impre­
zach kulturalnych, . wystawach,
koncertach, sympozjach. W Ośrod­
ku odbywają się kursy języka pol­
skiego, średnio w ciągu roku zna­
jomość polskiej mowy nabywa •ok.
200 osób. Wielką frekwencją cie­
szą się pokazy polskich filmów’.

Sporo czasu poświęcono również
na wycieczki po mieście. Zwiedzo­
no najsłynniejsze zabytki i muzea

Lipska. (ms)

Śladem

naszych publikacji

Tu stacja

Niedawno zamieściliśmy w „E-
chu” publikację pt. „W trosce

o miejskie szlaki”, w której mó­
wiliśmy o wielkich zaniedbaniach
na drogach i ulicach naszego mias­
ta. Z drugiej strony informowaliś­
my o przedsięwzięciach, podejmo­
wanych przez Krakowski Zarząd
Dróg i podległe mu służby dziel­
nicowe. Ustalony został rejestr
spraw do załatwienia i zgodnie z

harmonogramem do końca tego ro­
ku większość usterek ma być usu­
nięta. Chodzi tutaj głównie o re­
gulację kratek ściekowych, napra­
wę nawierzchni ulic i chodników.

Trzeba przyznać, że w ostatnim
czasie w licznych punktach Kra­
kowa ekipy drogowców’ są widocz­
ne. Pomału znikają dziury, znisz­
czone znaki drogowe. Niestety, nie

dzieje się tak wszędzie. Są rejony,
które dawno drogowców nie wi­
działy. Jeden z naszych Czytelni­
ków, pan Marian Sitek przesłał do

redakcji na ten temat list, w któ­
rym m. in. pisze:

„Czg naprawa nawierzchni na

moście drogowym nad Wisłą w cią-

gu ul. Nowohuckiej koniecznie mu­
si pozbawiać oświetlenia ulicę Nie-

połomską i tak już upośledzoną i

zapomnianą? Dojazd do niej ul.
Błonie Beszcz stanowi dosłownie tor

przeszkód. Jeśli chodzi o oświetle­
nie, to ul. Nowohucka na długości
ok. 150 m do granicy dzielnicy Pod­
górze, od kilku miesięcy jest
go pozbawiona, w tym również
przystanek MPK, z którego korzysta­
ją pracownicy Elektrociepłowni w

Łęgu. Ulica Zajęcza, krzyżująca się
w poziomie z torem kolejowym,
tworzy przejazd nie oświetlony i
nie oznakowany (kilka znaków po­
kryła warstwa rdzy). Zwracam u-

wagę na te zaniedbania przede
wszystkim ze względów bezpie­
czeństwa użytkowników dróg, tak

pieszych, jak i zmotoryzowanych".
Wierzymy, że służby drogowe

niebawem pojawią się w rejonie
Łęgu. (ja)

.Gottwald”, Najgorszy dostajemy z

kopalni „Brzeszcze” i „Lenin”...
Osobny problem to ceny dla

przedsiębiorstw. Kierownik ma na

składzie koks gruby. Jeżeli kupu­
je go odbiorca indywidualny to

płaci 3000 złotych za tonę. Ale jak
bierze ten sam koks przedsiębiors­
two na cele przemysłowe to płaci
aż. dziewięć różnych cen. Wymie­
nię je dla ciekawości: 4650, 5890,
6225,’ 5400, 5900, 6290, 6400, 5800, 5750.

Gdyby była jedna cena, to wystar­
czyłby jeden pracownik adminis­
tracji składu. Teraz musi zatrud­
nić kilka osób. Gdyby obliczyć
średnią cenę to okazałoby się, że
w efekcie koksownia zarabia tyle
samo a tylko administracja ma co

robić. Pan Janusz spotyka się ze

skargami piekarzy i cukierników,
którzy kalkulowali ceny wyrobów
w oparciu o stare ceny za węgiel.
Minister Krasiński zatwierdził no-

Gdy w księgarniach drożyzna i
brak atrakcyjnej książki, uda-

jemy się w innym kierunku.

Antykwariat przy ul. Sławkow­
skiej 10. Ruch jest duży — drzwi
się nie zamykają — co chwilę ktoś
wchodzi, ktoś wychodzi. Aby do­
cisnąć się do lady z .wyłożonymi
książkami trzeba trochę poczekać.
Kierowniczka tej placówki p. Anna

Wojtowicz mówi, iż do lutego br.

było więcej kupujących niż sprze­
dających: — W ubiegłym roku, ca­
łą jesień i zimę nie mieliśmy pra­
wie wcale dostaw książek. Dopiero
od lutowych podwyżek cen więk­
szości artykułów, ludzie zaczęli
przynosić ogrojnną ilość książek.

Do antykwariatów trafiają
ciekawsze pozycje niż przed
kiem. Wtedy pozbywano się
nych książek, teraz sytuacja
sza do sprzedaży nawet

pamiątek rodzinnych. — Przycho­
dzą do nas staruszki, emeryci i ren­
ciści, którzy wysprzedając swe zbio­
ry clicą zapewnić sobie jako taką
egzystencję. Często przynoszą tytu­
ły zupełnie nas nie interesujące;
mimo ta kupujemy czasami takie
książki — jesteśmy przecież ludź­
mi — powiedziała nam p. Wojto­
wicz. VvTidok staruszki proszącej o

przyjęcie książki, gdyż nie ma ona

pieniędzy na zapłacenie np. przy­
wozu węgla, nie jest rzadki.

Pani Teresa Nowak, która kieru­
je antykwariatem położonym przy
ul. Szpitalnej potwierdza nasze po­
przednie spostrzeżenia:—Do lutego
ludzie wykupowali książki, lokując
w nich pieniądze. Nie byli przy

tym zbyt wybredni. Teraz kupno
książki jest poważnym wydatkiem.

Duży wzrost ilości skupywanych
książek zauważono również w an­
tykwariacie przy ul. Brackiej.

Książka stała się luksusem, to
fakt dokonany. Mimo zapewnień,
że pozycje dla dzieci i młodzieży
będą stosunkowo tanie, w księgar­
niach widzimy, bajki w cenie do­
chodzącej do 180 zł. Takie postępo­
wanie wydawców zakrawa na kpi­
nę. Jak stwierdzają pracownicy an­
tykwariatów, przeraża ich polity­
ka cen na książki.

W naszych rozmowach z praco­
wnikami antykwariatów często po­
ruszanym tematem była
handlarzy książkami. Mają
czas, by czekać na atrakcyjne
tuły, które później . sprzedają
znanej z ogromnie wysokich
giełdzie pod Halą Targową. Anty-
kwariusze ograniczają spekulan­
tom możliwość zakupu dużej ilości

książek, ale to tylko półśrodek.
Błąd tkwi gdzie indziej, w całym
systemie wydawniczym. Ludzie

pracujący w antykwariatach włas­
nymi siłami, rynku wydawniczego
nie naprawią. Do tego powołani są
kompetentni ludzie na odpowied­
nich stanowiskach. (suł)

sprawa
. oni

ty-
na

cen,

Na Straszewskiego remont torów

teraz

ro-

zbęd-
zmu-

cennych

Kraków-Glówny
22 czerwca zamieściliśmy w

„Echu” reportaż pt. „Tu stacja
Kraków Główny” — zdenerwo­
wani podróżni biegają, bo infor­
macja ciągle zła” W odpowie­
dzi naczelnik Dyrekcji Rejono­
wej Kolei Państwowych w Kra­
kowie, inż. Antoni Kulig pisze,
że w wyniku przeprowadzonych
dochodzeń służbowych pracow­
nica informacji megafonowej zo­
stała ukarana naganą. Zobowią­
zano spikerki do podawania in­
formacji z odpowdednią dykcją
i zwiększoną częstotliwością.

Od 12 li]Jta zapowiedzi wszys­
tkich pociągów dalekobieżnych,
prowadzących wagony z rezer­
wacją miejsc, tak w komunika­
cji krajowej, jak i zagranicznej,
są podawane w języku rosyj­
skim i niemieckim. Przyczyną
opóźnionego nadawania infor­
macji w językach obcych były
trudności z zakupem taśm Ka­
setowych.

Obecnie trwają prace związa­
ne z odnowieniem i zamonto­
waniem tablic (sektorowych i

informacyjnych) na peronie 1 i
2A. W trakcie wymiany są ta­
blice informacyjne na peronie
2, a w następnej kolejności pra­
ce takie przeprowadzone zosta­
ną na peronach 3 i 4.

Tablice informacyjne o zesta­
wieniu wagonów w składach

pociągów zamontowano w

Dworca oraz na peronach
i3.

OD RED.: Potrzebne śą
cze plansze schematyczne
stawieniem wagonów w pocią­
gach na peronie 2 (pociąg do
Lublina) i na peronie 4 (mię­
dzynarodowy pociąg „Cracovia”
do Budapesztu).

hallu
1, 2A

jesz-
z ze-

ą
(ja)

Z różnych stron miasta
Personel sklepów bywa coraz bar­

dziej wymagający wobec klientów.
Oto. w „Delikatesach” (28 lipca ok.

14) nie sprzedano Czytelniczce 25

dkg (!) masła, ponieważ — na jej
nieszczęście — bloczek był odcięty.
Ciekawi jesteśmy czy pechowa
klientka trafiła na ekspedientkę —

pedantkę czy też Sherloeka Holmesa

dopatrującego się w oderwaniu blo­
czka maślanej afery? Nawiasem...
W pobliskim sklepie masło sprze­
dano bez fochów, a ekspedientka z

uśmiechem powiedziała: będę mia-

I muszę sięgać

poczynają so-

np. kierowca

TOTEK
DUŻY LOTEK: I los.: 3, 15, 25,

37,43,47 —dod.7;IIlos.:9,19,
29, 42, 44, 49.

EXPRESŚ LOTEK płaci: za „5”
po 428.420 zł, za .„4” po ok. 2 .500 zł,
za „3” ix> 111 zł.

MAŁY LOTEK — I los. za „5”
po ok. 111 .000 zł, za „4” po 911 zł,
za„3”po53złAMAŁYLOTEK
— II los. .za „5” ok. 539.400 zł, za

„4” po 1.486 zł, za „3” po 84 zł.

Jak nas informuje MPK, w

okresie od 3 do 24 sierpnia w

związku z remontem torowiska
w ul. Straszewskiego — Podwa­
le, zostanie wyłączony ruch

tramwajowy w obu kierunkach.
W tym . czasie kursowanie

tramwajów odbywać się będzie
w następujący sposób: linia §
— kursować będzie od Widoku
do Teatru Bagatela po swojej
trasie, a następnie ul. ul. 1 Ma­
ja — Basztową — Westerplatte
i dalej po swojej trasie do Bor­

ku Fałęękiego — w obu kierun­
kach, linia 13 — kursować bę­
dzie od Prokocimia do Filhar­
monii po swojej trasie, następ­
nie do Cichego Kącika — w obu
kierunkach, linia 17 — kurso­
wać będzie z Cichego Kącika
ul. ul. Straszewskiego — Fran­
ciszkańską — Dominikańską —

Waryńskiego — Westerplatte i

dalej po swojej trasie do Dąbia
w obu kierunkach, natomiast
linia 21 zostanie na okres re­
montu zawieszona.

Fot. Włodzimierz Wójczyk

<1 lin

ła mniej roboty, nie

po nożyczki! *

Niektórzy kierowcy
bie coraz śmielej —

wozu osobowego KR 0443 przy zie­
lonych światłach dla pieszych, przez
pasy, pełnym gazem jechał z al.

Pokoju na ul. Grzegórzecką (30 lip­
ca ok. godz. 10). W tym samym dniu

powtórzyła się podobna historia pod
Gł. Pocztą — coraz trudniej pie­
szym przechodzić przez pasy! (mar)*

Od ponad dwóch miesięcy na os­
tatnim przystanku tramwajowym
przed pętlą w Bieżanowie Nowym
brakuje rozkładów jazdy. Zniknęły
one w czasie malowania słupków
przystankowych przez MPK. (ja)

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 19 — CK „FAMA”, os. Willo­

we 29 — „INTER CLUB”.
* 19 — Klub „Hutnik”, ul. Gra­

matyka 8a — „VIDEO — INTER
CLUB” — „Hutnik”.

* 20 — Jazz-Club „Pod Jaszczu­
rami” — zaprasza na koncert zes­
połu „Laboratorium” i grupy „Jazz-
got”.

Od dzisiaj droższe

taksówki MPK
Dzisiaj w ślad za taksówkarzami

prywatnymi podnoszą ceny swych
usług także pracownicy Zakładu
Taksówek MPK. Żnika więe w na­
szym mieście podwójna taryfa tak-
sówkowa, (kg)



Str. 4 ECHO KRAKOWA Nr 99 (1117SI

PRZETARGI

Klub Twórców Kultury ZK ZSMP „FORUM” w Krakowie, ul. Mi­
kołajska 2 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO slecj prowadzenie na warunkach agencji „Baru-bistro” w lo­
kalu przy ul. Mikołajskiej 2.

Oferty należy składać osobiście, w godz. 9—15 lub przesyiać po­
cztą, z dopiskiem „przetarg”, pod adresem: Klub Twórców Kultury
ZK ZSMP „FORUM”, 31-027 Kraków, ul. Mikołajska 2, i tam też
można uzyskać szczegółowe informacje.

Termin składania ofert, w siedzibie Klubu, do dnia 18 sierpnia 1982
r., a ich otwarcie nastąpi dnia 20 sierpnia 1982 r. o godz. 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

iniii i iis iii ii minii— ■■■■»■■■im—mm—i—————

PRACA

SPRZEDAWCZYNIĘ zatrudni kiosk
,,Warzywa-Owoce” w Nowej Hucie.
Informacje: tel. 44-44-70, oo godz. 19.

g-15964/Prz

PIELĘGNIARZ — rencista — zaopie­
kuje .się starszą osobą, również cho­
rą. Oferty 168&2 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRZYJMĘ uczciwą Panią do star-
szei osoby na cały dzień. Oferty
16G84 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNE oferty w biurze ma­
trymonialnym „Romeo”, Łódź 11,
skrytka 22.

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeństwa
biuro matrymonialne „Mazury”, Ol­
sztyn 2, skrytka 336.

34-LETNIA, kulturalna, przystojna
pani, na kierowniczym stanowisku,
z Uhletnią córeczką, pozna wysokie­
go, wykształconego, dobrze sytuowa­
nego pana, bez nałogów, w wieku
do 40 lat. Ceł matrymonialny. Ofer­
ty 16585 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAUCZYCIELKA, po trzydziestce, z

12-letnim synem (mieszkanie) — po­
ślubi odpowiedniego Pana. Oferty
16715 „Prasa” -Kraków, Wiślna 2.

PANNA, szczupła, szatynka, wzrost 165,
studia wyższe, pozna Pana kultural­
nego, miłej prezencji, od 29 do 40
lat. Cel matrymonialny. Oferty 16770
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, lat 30, pozna pannę do
lat 27. Cel matrymonialny. Oferty
16773 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PANNA, lat 29, miła, zgrabna, pozna
kulturalnego, 30—40-latka, ze średnim
lub wyższym wykształceniem. Cel
matrymonialny. Oferty 16788 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SZCZUPŁA, brunetka, pogodnego
usposobienia, wyższe wykształcenie
(dobre warunki mieszkaniowe, samo­
chód), poślubi odpowiedniego pana,
lat 35—45. Oferty 16743 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

EMERYT, lat 60, pozna Panią szczu­
płą, zgrabną, najchętniej nauczyciel­
kę. ateistkę, miłego usposobienia,
spokojną, do 60 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty 16868 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SAMOTNA, lat • 55, niezależna, miesz­
kanie,1 studia, późna Pana religijne­
go, Uczciwego. Strona materialna
obojętna... Cel matrymonialny. Oferty
16608 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNY, niezależny, rencista, po­
zna Panią, do lat 50. Cel matrymo­
nialny. Oferty 16655 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

"YiTpn o

BATERIE wannowe austriackie 2 szt.,
zlewozmywak nierdzewny. duży
kupię. Tel. 48-28-35 lub oferty ”16796
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STARE krzesła — kupię. Tel. 37-53-38.
g-16856

BETONIARKĘ o pojemności 250 li­
trów — kupię. Tel. 55 -57-64 lub
33-66-30. g-16870
FORTEPIAN kupię. Oferty 145875
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

RURY azbestowe — śr. 15 cm — ku­
pię. Oferty 16816 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STARE widokówki — kupuję. Tel.
22-47-35. ' '

g-16690

5~pRŻEDAź'
POLONEZ, 1980 — sprzedam. Teligi
30 m. 65. g-16850
ZŁOTE obrączki (14-karatowe) — za­
mienię na nowa pralkę automatycz­
ną. Tel. 44-74-65 lub oferty 16751
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w KRAKOWIE

PMYHE zaraz Al PBflEY
na terenie miasta Krakowa przy odnowie zabytków,

następujących pracowników:
o MURARZY, TYNKARZY O CIEŚLI O
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH O BLA­
CHARZY, DEKARZY O MONTERÓW IN­
STALACJI WOD. KAN. O STOLARZY O
FLIZIARZY O PARKIECIARZY O ŁADO­
WACZY O SPRZĄTACZKI O KIEROWNI­
KA DZIAŁU ZAOPATRZENIA O REFE­
RENTA DS. ZAOPATRZENIA O KIEROW­
NIKA BUDÓW O MISTRZA ROBÓT KA­
MIENIARSKICH O MISTRZÓW ROBÓT
wód.-kan. o Ślusarzy o konserwa­

torów DZIEŁ SZTUKI o

Przedsiębiorstwo ma możliwość kierowania do pra­
cy na budowach zagranicznych w krajach demokracji
ludowej i krajach kapitalistycznych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych, Spraw Socjalnych i Eksportu
— Kraków ul. Dobrego Pasterza 118, pokój 24, telefon
11-08-66, wewn. 19,

KOMPLETNĄ technologię i narzędzia
do wytwarzania pasów przednich
Fiata 125p, wraz z poważnymi za­
mówieniami — sprzedam. Oferty 16541
..Prasa” Kraków, Wiślna 2,

JELCZ z przyczepą sprzedam. Jan
Pażdzlorko, Kraków Piaski Wielkie,
ul. Podedwórze1 15.

CEGŁĘ dziurawkę — sprzedam. Jan
Zielonka, Młosziowa-Trzebinia.

8-16712

ZNACZKI — okupacyjne czyste,
Polski Ludowej kasowane — sprze­
dam. Oferty 16386 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DYWAN igłowy duży, nowy —

sprzedam. Tel. 48-02-17. g-167B3

SUKNIĘ ślubną z welonem — sprze­
dam. Ul. Aleksandry 5/26, g-16766
TRABANTA 601 S i wał z karterem
oraz części — sprzedam. Józef Ba­
ran, Kraków, ul. Duża Góra 41/54,
godz. 18—20. g-16524

KAROSERIĘ Fiata 123 p. nową, nie­
uzbrojoną — sprzedam. TeL 44-78-24.

g-l«71»
FIATA 132 — tanio sprzedam. Kra­
ków, Łukaslewlcza 18, tel, 11-45-67.

8-16134

ZAMIENIĘ telewizor czarno-biały,
używany — na maszynę do pisania.
Oferty 1672® „Prasa” ■Kraików, Wi­
ślna 2.

KIOSK kwiatowy w dobrym punkcie
Nowej Huty — sprzedam. Oferty
16736 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

KOTKA perska z rodowodem, dwu­
miesięczna — do sprzedania, Tel.
11-42-62. g-1673S
Z POWODU wyjazdu za granicę
sprzedam młodego boksera (1,5 ro­
ku), z rodowodem. Nowa Huta, os.

Snortowe 32/2. g-16777
PUSTAKI żużlowe — sprzedam.
Oferty 16803 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MERCEDESA 260 D, rok 1979 -

sprzedam. Kraków, Bieżanowska 78/73.
g-16741

FLIZY zagraniczne — sprzedam. Tel.
33-57-44. g-16749
SEGMENT prod. rumuńskiej (wyso­
ki połysk) — sprzedam. Tel. 44-62-03,
w godz. 17—20. g-16852
FLIZY — sprzedam. Tel. 44-72-37, po
godz. 16. g-16855

FOTOTAPETĘ kolorową „Jesień”, o

wym. '242X176 cm —

‘

sprzedam. Ul.
Gersona 16 A/43. "

g-16861

CIĄGNIK własnej konstrukcji (10 KM)
— sprzedam. Marian Cluś, Trzebunia
319, k, Myślenic. g-168<33
SILNIK do Fiata 124, po remoncie,
komplet drzwi oraz 2560 szk dachów­
ki ceramicznej — sprzedam. Tel.
33-74-52, po godz. 21. g-16S09
RS-250 Siemens hi-fi (wieża) z gwa­
rancją — sprzedam. Tel. 33 -01-04, po
18-ej. g-16710
TELEWIZOR z gwarancją — sprze­
dam. Tel. 37-03 -75, po godz. 17.

„DANIEL”, WSH-205, kolumny 60 w

8 ohm — sprzedam. Śląska 8 a/13.
g-16522

NAMIOT 3-osobowy „Bielsko”, nie
używany, na stelażu — sorzedam.
Oferty 16536 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

CZYNNY zakład garncarski oraz no­
wego Fiata 126 p - sprzedam. Ofer­
ty 16538 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CITROENA Ami Super, rok 1973,
stan dobry — sprzedam pilnie. Teł.
48-16-33. g-16645
FIATA 126 p — sprzedam. Solskiego
35/6, Od godz. 16. g-16495

NOWĄ kurtkę z lisów — sprzedam.
Tel. 55 -04-16. g-16499
PEUGEOTA 403 i części zamienne —

sprzedam. Wrześniak, ul. Jamków 8.
g-l«M4

FOTOTAPETĘ — sprzedam. Oferty
16M0 „Prasa" Kraków, Wiślna i.

ZASTAVĘ Medlteran, z gwarancją —

zamienię na 3-letniego Fiata 125 d
lub sprzedam. Oferty 16615 „Prasa”
Kraków, Wiślna S.

KONIA 3-letniego — sprzedam. Ba-
tawice 6. g-16619
ANTYCZNE! komodę, krzesła, kana­
pkę — sprzedam. Ul. Traugutta 17/12,

TRABANTA 601 — sprzedam. Wła­
dysław Bąk, podłęże 196, tel. 98 .

8-163*46

SKODĘ, fabrycznie nową — sprze­
dam. Ul. Łokietka 49/44. g-16680

..MALUCHA”, grudzień 1978, stan do­
bry — sprzedam. Ul. Szlak 30/1, po
godz. 19. g-16330

SYRENĘ 105 L, 2-letaią — sprzedam.
Tel. 11 -46-98. g-16562
FIATA 126 p, rok 1980 (35.000 km) -

sprzedam. Tel. 44-71-14, po godz. 19.
g-iswe

LOKALE

TRZYPOKOJOWE, spółdzielcze, w

Skawinie — zamienię na dwupokojo-
we lub równorzędne w Krakowie.
Oferty 16490 „Preisa” Kraków, Wi­
ślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, komfor­
towe, stare budownictwo — na gar­
sonierę, I lub II piętro, najchętniej
śródmieście. Adres: ul. Pędzichów
20/4, w godz. 16—18. g-16189
UWAGA — nowość! Młode bezdzie­
tne małżeństwo poszukuje małego
mieszkania na poddaszu. Oferty 1S102
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią lub
garsoniery na cztery lata. Czynsz z

góry. Nowa Huta, os. Kolorowe 18/36.
8-16564

M-S superkomfortowe zamienię na

3-pakojowe i garsonierę, superkom-
fortowe, do drugiego piętra. Oferty
16260 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ garsonierę, pokój z kuchnią,
własnościowe, albo inne, w Krakowie
lub Nowej Hucie. Tel. 44-66-66, godz.
15—32. g-16365

ZAMIENIĘ garsonierę komfortową —

na dwa pokoje z kuchnią lub garso­
nierę superkomłortową w śródmie­
ściu. Wiślisko 10 m. 2, po 18-ej.

g-16176

ZAMIENIĘ dozorcówkę superkomfor-
tową, II p., pokój z kuchnią — na

2 pokoje superkomfortowe. UŁ 15
Grudnia 8/10, po godz. 18. g-18177
ABSOLWENTKA AR poszukuje sa­
modzielnego pokoju, najchętniej w

domku jednorodzinnym. Oferty 16142
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RZESZÓW — pokój z kuchnią, su-

perkomfortowe — zamienię na podo­
bne w Krakowie. Kraków, tel.
44-66-52 wieczorem lub oferty 16143
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁOCŁAWEK — M-3, 37 ml - za­
mienię na podobne w Krakowie.
Oferty 16149 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pakojowe,
kuchnia ciemna, 45 mu, komfortowe,
Na Groblach, parter — na dwu- lub
trzypokojowe w nowym budownic­
twie. Oferty 16487 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie 8-pokojowe,
72 ms, I p., Nowa Huta, os. Krako­
wiaków 5/56 — na pokój z kuchnią
1 dwa pokoje z kuchnią. Zamiana na

korzystnych warunkach. g-16333
WAŁBRZYCH! M-3 zamienię na po­
dobne w Krakowie lub okolicy. Bog­
dan Pawlak. Wałbrzych, ul. Hirsz­
felda 6/10. ' 8-1633?

MAŁŻEŃSTWO poszukuje pilnie sa­
modzielnego mieszkania. Czynsz z

góry. Oferty 16350 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ nowego „malucha” na

garsonierę lub M-2, własnościowe, z

dopłatą, ewentualnie kupię. Podać
ceny w ofertach. Oferty 16786 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ dla młodej, samotnej, kul­
turalnej. Oferty 18587 „Prasa” Kra­
ków. WiśMa 2.

BOCHNIA! Superkomfortowe M-2
(25 mz) — zamienię na równorzędne
lub większe w Krakowie. WartMlki
korzystne. Oferty 16753 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunko­
we, 2 pokoje z kuchnią, komfortowe,
naIp., o powierzchni 68,5 me,
ogrzewanie akumulacyjne — na mie­
szkania mniejsze, komfortowe. Ofer­
ty 16754 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, dwupokojo-
we, spółdzielcze M-3, 42 mi, loggia,
jasna kuchnia, na os. Cegielniana —

Zamienię na trzenokojoWe. Może być
komfortowe. Warunki korzystne.
Oferty 16757 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje pokoju
lub garsoniery. Oferty 16720 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PIĘKNA, spółdzielczą garsonierę —

os. Azory — zamienię na podobne
lub większe w Nowej Hucie. Oferty
16727 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE trzypokojowe, 92 mS,
osiedle Wola Duchacka-Zae<h6d — za­
mienię na dwa mnieiśze. Oferty 16783
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2-POKOJOWE mieszkanie, superkom-
fortowe — zamienię na dwa mniej­
sze. Teł. grzecznościowy 86-05-73.

g-16790
ZAMIENIĘ M-5 spółdzielcze (3 poko­
je) — Nowy rPokóeim, Lilii Weńedy
1/111 — na dwa oddzielne mieszka­
nia w Podgórzu. g-16792

KWATERUNKOWE, komfortowe M-3
w Krakowie i M-4 w Końskich —

zamienię na M-S w Krakowie. A.
Ziemiazewski, M-3M Końskie, ul. mjr
Kubala 1/1.

3 POKOJE z kuchnią — zamienię Aa
2-ookojowe na parterze. Oferty 16806
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, komfortowe —

zamienię na 2 pokoje, na parterze.
Oferty 18807 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

sprzedam mieszkanie własnościo­
we „Locum”, 3-pokojówe, z kuch­
nią, ul. Bieżanowśka. Oferty 18Ż4S
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, wła­
snościowe, superkomfortowe, II pię­
tro, Nowa Huta — na domek z

ogródkiem,, s dopłatą, do 49 km od
Krakowa. Óferty 16744 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE superkomfortowe, 3-
pokojowe — zamienię na dwa od­
dzielne, Oferty 16750 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CENTRUM Skawiny! Lokal na rze­
miosło lub handel — wynajmę. Ska­
wina, tel. 429. g-16877
MAŁŻEŃSTWO studenckie poszuku­
je mieszkania jedno- lub dwupoko-
jowego na okres 1 roku (może być
nie umeblowane). Oferty 16813 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ do wynajęcia. Sabały 7.
g-16814

RUDA Śląska — M-3 z balkonem,
43 ma — zamienię na Kraków lub
okolicę. Oferty 16536 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PILNIE poszukuję samodzielnego
mieszkania dwupokojowego (kuch­
nia, łazienka) — na okres roku.
Czynsz płatny z góry. Oferty 16643
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ M-4 własnościowe (nie
spłacone) w Warszawie (termin otrzy­
mania 83/04) od zaraz na M-3 w Kra­
kowie, najchętniej Piaski, Wola Du-
chacka. Oferty 16651 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ domek rekreacyjny, mu­
rowany, nie wykończony, działkę 12
arów — na mieszkanie własnościowe
w Krakowie. Oferty 18602 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie własnościowe, 2-
pokojowe, z c.o., w Wieliczce. Ofer­
ty Z ceną kierować: „Prasa” Kra­
ków’, Wiślna 2, dla nr 18612.

POSZUKUJĘ na okres 2 lat 3-poko-
jowego mieszkania z telefonem. Chę­
tnie kuoię po okresie najmu. Kra­
ków, tel. 66-58-1.2, w godz. 9—13.

SUPERKOMFORTOWE, piękny po­
kój, duża jasna kuchnia, kwaterun­
kowe, balkon, I p., os. Handlowe (No­
wa Huta) — zamienię na dwupokojo-
wre. superkomfortowe, ewentualnie
komfortowe, I—II p„ Kraków lub
Nowa Huta. Warunki korzystne.
Oferty 16621 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

BEZDZIETNE małżeństwo poszuku­
je samodzielnego mieszkania ną
okres 1—2 lat. Oferty 16632 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI
DOM z cegły, nowy, koło Krakowa
— sprzedam lub zamienię na dom
w Krakowie. Tel. 11 -47-81. g-lv243

OKAZYJNIE sprzedani 1,5 ha ziemi,
20 km od Krakowa — okolice My­
ślenic, 500 m do głównej drogi za­
kopiańskiej. Możliwość budowy. No­
wa Kuta, os. Teatralne 31/&9, w godz.
1S—18. g-16&G3
JAWORZN O-2! Sprzedam dcm pię­

trowy komfortowy. Tel. 77 -15-5, 77-553
lub listy: „6127” Biuro Ogłoszeń, Ka­
towice.

SPRZEDAM 2 ha pola, 20 km od
Krakowa w stronę Glkusia, z zez­
woleniem na budowę domu. — Zdzi­
sław Tarapacz, "Rę-bł-o 10, gmina Wiel­
ka Wieś. g-16344
DZIAŁKI rekreacyjne w Kryspino­
wie — wydzierżawię — sprzedam.
Oferty 16152 „Frasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

0,80 HA sadu ze starymi budynkami
w miejscowości podgórskiej sprze­
dam. Oferty 16434 „Prasa'’ Kraków,
Wiślna 2.

ZGUBY

URBAN Ryszard, zam. Wola Drwiń-
ska 43, woj. krakowskie, zgubił
wkładkę zaopatrzeniową seria Ah
6W330 do dowodu osobistego nr ZL
4616833, wydaną przez Hutnicze
Przedsiębiorstwo Remontowe w Kra­
kowie. g-18683
SENDER Ryszard, zam. Kraków,
Witkowicka Boczna 5/9, zgubił
wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
013392 oraz dla synów: Romana —

Ag 013393, Marka — Ag 013394 - do
dowodu osobistego WL 1741404, wy­
dane przez Specjalny Zakład Po­
prawczy w Krakowie. g-16S37
WADOWSKI Jan, zam. Kraków, Sy-
reńskiego 9, zgubił wkładkę zaopa­
trzeniową Ag 258826 do dowodu oso­
bistego WL 9429600, wydaną przez
PGM Podgórze. g-16695
JAROS Władysław, zam. Nowa Hu­
ta, os. Złoty Wiek 12/41, zgubił 28, VI
1982 r, wkładki zaopatrzenia seria Ag
nr 940846 oraz seria Ag SHO839 dla
córki Joanny — do dowodu osobiste­
go nr AB 8856597, wydane przez Kom­
binat Huta im. Lenina. g-16®99
SZEWCZYK Maria, zam. Kraków,
os. XX-lecia 13/63, zgubiła wkładki
zaopatrzeniowe seria Ag 493963 oraz

Ag 493969 dla córki Iwony — do do­
wodu osobistego V<’L 444034, wydane
przez „Społem" Kraków. g-16569
KOPPEL Tatiana, zam. Kraków, ul.
Hoffmanowej 3, zgubiła 10. VII 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową seria K
698446 do dowodu osobistego nr AB
9500751, wydaną przez Śląską Akade­
mię Medyczną w Zabrzu. g-16567
KONIECZNY Mieczysław, zam.

Przemków, ul. Kościuszki 16, zgubił
21. VII 1982 r. wkładkę zaopatrzenio­
wą Ah 702639 do dowodu osobistego
AB 1793332, wydaną przez AGH.

g-16588
JENDO Mariannie, zam. Proszowice,
Waryńskiego 15, skradziono wkładkę
zaopatrzenia seria Ag 446234 do do­
wodu osobistego AB 2960678, wydaną
przez Spółdzielnię Mieszkaniową —

Proszowic®. g-16575
SETKOWICZ Tadeusz, zam. Kraków,
Długa Śt/t, zgubił wkładkę zaopa­
trzeniową Ag 503329 do dowodu oso­
bistego ZL 3664613, wydaną przez
Spółdzielnię łńwalldów — Kraków.

g-18582
ŚOSIENKO Irena, zam. Kraków, os.

Niepodległości 6/139, zgubiła wkładkę
zaopatrzeniową Ag 944824 do dowodu
osobistego AB 2216819, wydaną przez
Zakład Usług Socjalno-Bytowych —

HUta lm. Lenina. g-16593
MORYC Janusz, zam. Kraków, Het­
mańska 8/2, zgubił wkładkę zaopa­
trzeniową seria Ag 388284 do dowodu
osobistego nr BR 9712894, wydaną
przez KSOP - Kraków, g-W0»
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UWAGA Absolwenci
szkół średnich i zawodowych!
DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH

W KRAKOWIE

posiada wolne miejsca pracy w różnorodnych zawodach

w podległych jednostkach kolejowych.

CZEKA NA WAS

CIEKAWA PRACA, KORZYSTNE WYNAGRODZENIE.
A TAKŻE SZEREG ŚWIADCZEŃ BRANŻOWYCH I SOCJAL­
NYCH m iri.:

♦ 80% zniżki na przejazdy kcl-eją oraz 12 biletów bezpłat­
nych rocznie

♦ umundurowanie lub ekwiwalent pieniężny
♦ odzież ochronna i robocza
♦ deputat węglowy
0- bezpłatna opieka lekarska i bezpłatne lekn

posiłki w stołówkach i bufetach

bezpłatne posiłki regeneracyjne
wczasy w zakładowych ośrodkach wypcczynikótYych
kolonie i obozy dla dzieci pracowników.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wynagrodze­
niu udziela Dział ds. Dyrekcji, Kraków, at ■#§»*
gibka 1, 1 piętro, pokój 110 a.

KLASĄ Józef, zam. Ujście Solne 2S1,
zgubił wkładki zaopatrzenia se/.ia
Ah ŁtóJllua, Ah 681109 dla syna Ry­
szarda — do dowodu osobistego nr

ZL 3335172 oraz Ah 681107 dla żony
Marii do dowodu osobistego nr 2^
330&33-7. wydane przeż „Mostostal” —

Kraków. g-16711

SZLACHTA Danuta, zam. Młynka 20,
zgubiła 23. VII 19Ś2 r. wkładkę zao­
patrzenia seria Ag 912124 do dowodu
osobistego nr AB 6727566, wydaną

'

przez Krakowską Odzieżową Spół­
dzielnię „Poldam” w Krakowie.

BYCZEK . Stanisław , zam. Proszowi­
ce, Kopernika 3/24, zgubił wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 446263 douo-
wedu osobistego AB G08€€76, wydaną
przez Spółdzielnię Mieszkaniową w

Proszowicach oraz legitymację nr

023S10, wydaną przez koło ZBóWiD,
w Proszowicach. g-16574
OPACH Antoni, zam. Kraków, Po-
tiebzri 9/4, zgubił wkładkę zaopatrze­
niową Ag 3.W03 do dowodu osobi­
stego AB SSO-iei-S, wydaną przez Urząd
Dzi elni cowy Kr aków-Pódgórze.

g-167»2
PISZCZEK Stefan, zam. Kraków-No-
wa Huta, os. Złota Jesień 11 B, zgu­
bił wkładkę zaopatrzeniową Ag
99c547 do dowodu osobistego ŻŁ
4553'0S3, wydaną przez Przedsiębior­
stwo Robót 2imechaniaowanych „Bu-
dostal-8”. g-16758
KOZIOŁ Aleksander, zam. Kraków,
Stachiewicza 29/114, zgubił 3. VII
1932 r. wkładkę zaopatrzenia seria
Ag nr 794302 do dowodu osobistego
ZŁ 2323333, wydaną przez W.Ś .K .

—

Kraków. g-16722
POLETKOWI Henrykowi, zam. Kra­
ków, Floriańska 45/7, skradziono
wkładkę zaopatrzenia seria Ag 239176
do dowodu osobistego nr ZL 34523-29,
wydaną przez Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Mieszkaniowej „Śródmie­
ście”. g-16714
DANIELAK Mieczysław, zam. Łyso-
kanie nr 53, zgubił wkładki zaopa­
trzenia seria Ań 595301 oraz dla có­
rek: Grażyny — Ah 595302, Anny —

A.h 595303 — do dowodu osobistego
FW 5550958, wydane prżez PKP —

Kraków. g-167.13

KRUPCZĄK Bogumiła, zam. Kra­
ków, ul. Grzegórzecka 19/5, zgubiła
17. VII 1982 r. wkładkę zaopatrzenio-
xvą seria Ah 531106 do dowodu oso­
bistego AB 0335836. wydana przez
Krakowski Szpital Zespolony — Kra­
ków. g-tlS769

KOWALIK Mieczysław, zam. Wie­
liczka-, ul. Sebastriana 24, zgubił 26.
VII 1982 r. wkładkę zaopatrzeniowca
seria Ah 6254G0 do dówod-u osobiste­
go ZL 3799476, wydaną przez Sp-nię
Inwalidów „Promień” w Wieliczce.

KNAP Józefa, zam. Kryspinów 83,
[zgubiła wkładki zao-patrzeniow-e A.g
858377 oraz Ag 8-98378, dla có.rki Lu­
cyny Ag 8i£<3379 dla syna Mariusza —

do dowodu osobistego AB 6099303,'
wydane przez Urząd Gminy w Usz­
kach. g

Przedsiębiorstwo Instalacji Przesnyslowycb „INSTAL"
Kraków, ul Helclów 15

ZATRUDNI pilnie
@ KIEROWNIKA MAGAZYNU

@ EKONOMISTÓW do działów ZAOPATRZENIA
I KSIĘGOWOŚCI

ORAZ
♦ MONTERÓW WOD.-KAN. i C.O.

SPAWACZY ODBIOROWYCH

> IZOLEROW

> MECHANIKÓW SPRZĘTU
ŁADOWACZY

♦ OPERATORÓW ŻURAWI SAMOffiZDNYCH.

II KAT.

♦ ELEKTRYKÓW SIECIOWYCH

Przedsiębiorstwo prowadzi roboty na terenie województw:
bielskiego, katowickiego, krakowskiego, nowosą&ckie^o, tar­
nowskiego i tarnobrzeskiego.

Wynagrodzenie zgodne z zasadami obowiązującymi w budow­
nictwie oraz szczególne uprawnienia wynikające z Karty Pra­
cownika Budownictwa.

Pracownikom zamiejscowym zapewnia śię zakwaterowanie
w hotelach pracowniczych lub kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmują i bliższych informacji udzielają Dział
Zatrudnienia i Płac i Dział Eksportu — Kraków, «l Siełców 19,
telefon 33-22-44 wewn. 60,

OOKODNEJ Bożenie, zam. Myśleni­
ce, ul. Słow’ackieg-0 42, skradziono
wkładkę zaopatrzeniową śeria Ag
429014 do dowodu osobistego nr AB
3975611 oraz legitymację studencką nr

2730?, wydane przez Bolitechnikę
Krakowską. g-16733

STRYCZEK. Adam, zam. ósiręiniea
87, Zigubli w lipeu wkładkę zaopa­
trzeniową J 851576 do dowodu’ oso­
bistego AB 6083204, wydaną przez
„Traiismn-g” Trzebinia. g-15-947
ŚUEGA Stefan, zam. Bochnia, Cho-
denicka 31. zgubił w czerwcu wkład­
ki zaopatrzeniowe J 1-9834$ do dowo­
du osobistego WŁ 1488665 oraz J 1988>5O
dla żony Władysławy do dowodu
osobistego ŻŁ 330594, wydane przez
Kopalinie Soli- — Bóch-nia. g-ięstlft
'WARZECHA Jan. zam. Tenczyn nr

119, zgubił wkładkę zaopatrzenia se­
ria N 609487 do dowodu osobistego
ZL 4401011 c-raz N 699486 dla teścio­
wej. Teresy Wietrzyk — do dow-odu
. osobistego nr ZŁ 3916315, wydane
przez Urząd Gminy w Lubniu.

grtl^TS

NOWAK Hen-ryka, zam. Łętkowice
Kolenia .64, zgubiła, wkładkę zaopa­
trzeniową Ag 477353 do dowodu oso­
bistego WK 045&998, wydaną przez
„So-ołem? — Kraków. g~167C4
LAPCZYNSKI - Jan, zam. Nowa Ku­
ta; os. Stalowe 40 D/87, zgubił wkład­
kę zaopatrzeniową seria Ag 326434 do
dowodu osobistego AB 1448866, wy­
daną przez Kombinat Metalurgiczny
Kuta im. Lenina. g-l®8ę,7
PAŁUSZE Serwacemu, zam. Kra­
ków. ul. Sarego 26/13. skradziono
wkładki zaopatrzenia seria Ag 23686S
do dowodu osobistego nr ZN 3256651,
wydaną przez ROM-1 śródmieście
oraz seria Ag 82.9154 dla żony Alicji
do dow-odu osobistego- nr ZN 33303.14 .

wudar-ą przez RSW „Prasa-K&iążka-
-Rueh” — KrakóW. g~16&>(ł
KRZTONIOWI Marianowi, zasn.

Przybysławiee 3, skradziono wkładkę
zaopatrżenic-fwą dnia 7. VII 1982 r.

seria Ag 994157 do dowodu osobiste­
go AB 1599792, Wydaną przez Kolu­
mnę Transportu Sanitarnego w Kra­
kowie. g-1^73'J

RÓŻNE
DRZWI harmonijkowe, zabezpiecze­
nie drzwi z komfortowym wykończe­
niem — Bochenek, tel. 11 -22,-G3. no

16-ej. g-13?S9
PARKIETY cyklinuje, lakieruje —

Adamus, tel. 44-47-83* . g-15792

KĄCIKI niemowlęce wykonuje pra­
cownia tapicerska — FUrmanlk, Wi­
ślna 1'0, oficyna. g-15389
RENCISTA do różnych prac w

ogródku, domu (os. Ugorekj — po­
trzebny. Oferty 16S2S ,,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

TERABONĘ, cyklin^ — w różnych
kolorach prowadżi zskł-ad, lnż. Jó­
zef Ord?., Nowa Kuta, Mogiła fkpło
klasztoru). g-16320
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Kto komu

(Dokończenie ze str. I)
! kiosków, bo nie wiadomo dlaczego
ńiforniacje zawarte w grafiku nie
"3ą udostępniane w przystępnej po­
staci szerokiemu ogółowi.

Już zwykła ciekawość podsuwa
myśl sprawdzenia czy ujęte w gra­
fiku dyżurne kioski rzeczywiście są
czynne. Okazuje się, że tak, przy­
najmniej W obrębie Piani.

przy okazji tej wycieczki Krajo­
znawczej rodzą się kolejne pytania
Dlaczego obecnie W soboty i niedzie­
le przeciętnie 9 na 10 kiosków jest
zamkniętych’ Dlaczego, jak podaje
sama dyrekcja PUPiK „Ruch”, tyl­
ko w Śródmieściu, w jednym mie­
siącu lipcu około 30 kiosków korzy­
sta z urlopów? Dlaczego kioskarze,
pracujący na zasudzie ajencji pro­
wizyjnej czyli wynagrodzenia od
utargu, nie chcą zarobić?

Warto odnotować niektóre cie­
kawsze na ten temat wypowiedzi
kioskarzy.

GŁOS I: — Kiedyś, jak było peł­
no turystów zagranicznych, sprze­
dawaliśmy w soboty f niedziele. Te­
raz w te dnie ludzie kupują jakąś
gazetę, bilety tramwajowe, wido­
kówki, znaczki pocztowe, zapałki i

papierosy. Nikt nawet nie zapyta
o reprodukcję, kasety cepeliowskie,
mało kto sięgnie po zabawkę czy
lalkę, płyty, środki higieniczne.
Sprzedaje się te wyroby właściwie

wyłącznie w ciągu tygodnia.
GŁOS II: — W niedzielę przewi­

jają się przez kiosk tysiące osób, a

utarg wynosi zaledwie kilkanaście
tysięcy złotych W zwykły dzień ro­
bi się kasę na co najmniej
siący.

GŁOS III: - Zamknięcie
o wcześniejszych godzinach,
boty i niedziele czy na Urlop nie
przynosi zbytniego uszczerbku

Nadgoni się to w ciągu tygodnia,
miesiąca. Zresztą nie ma za bardzo
czym handlować. To co jest zaw­
sze się sprzeda.

W ostatnich miesiącach kioska­
rze wywalczyli sobie korzyści pła-
cowo-socjąlne. Doczekały się speł­
nienia wysuwane postulaty w

sprawie- wynagrocljjeń Wprowadź.-
ne pod koniec ub. roku nowe ta­
bele prowizji były sporym ustęp­
stwem w stosunku do poprzednio o-

bowiązujących podstaw obliczania

Wynagrodzeń. Ponadto od początku
roku spełniono żądania wprowa­
dzenia zasiłków dla matek wycho­
wujących dzieci do 3 lat. Od maja
br. objęto sprzedawców prasy o-

gólnymi przepisami o wcześniejszym
przechodzeniu na emeryturę. Tyle
wyjaśnia nam dyrekcja PUPiK
„Ruch”. A kioskarze chwalą sobie
uzyskane nareszcie po wielu latach
prawa do średniej . urlopowej czy
ttż chorobowej

Uprawnienia jednak nie mogą
działać w jednym kierunku

Kts ma prawa, ten raa też okre­
ślone obowiązki. 'Tyle obolałoby się
zauważyć; stając przed pozamyka­
nymi kieskami r powodu „wypad­
nięcia” z grafiku dyżurów., dowol­
nych ograniczeń godzin handlowa­
nia. długotrwałych przerw tta Oko­
liczność choroby i urlopów. Przypo­
mina się stary dylemat: tąbakiera
do nosa, czy odwrotnie?

W ostatniej POLITYCE kilka
tekstów godnych uwagi. „Zor­
ganizowanie tej dyskusji nie
było łatwe. Do wielu przedsię­
biorstw zwracaliśmy się bez re­
zultatu. Problematyka samorzą­
du uchodzi za delikatną i draż­
liwą. Powtórzmy — nic dziw­
nego. Ale nie ma teraz spraw
łatwych, u mówić trzeba o

wszystkich. Zwłaszcza o tej,
która przecież należy do naj­
ważniejszych” ■— to fragment
z redakcyjnego komentarza do
publikowanej pt. „Póki do re­
szty nie uszło powietrze...” nie­
zwykle interesującej rozmowy z

ludźmi, którzy po Sierpniu 80
zaangażowali się w tworzenie
rad pracowniczych w swoich
zakładach. W ich dzisiejszych
stanowiskach znaleźć można

wszystkie nadzieje i obawy, po­
stulaty i wewnętrzne zahamo­
wania, nie pozwalające na po­
nowną aktywność — jednym
słowem wszystko to, co wiąże
się z problemem rzeczywistej
kompleksowości reformy i de­
mokratyzacji życia.

Ewa Nowakowska w artyku­
le „Kłopotliwy wcześniak” po-
dej uje temat półmilionowej
frupy ludzi, którzy skorzystali
z możliwości przejścia na wcze­
śniejszą emeryturę. Jest to ehy-

piłka. Obudziłem się z głośnym
śmiechem. Był to sen antypań­
stwowy. Czyż nie?"

Wali się nie tylko stary Kra­
ków. Z roku na rok podupąda
i niszczeje, często bezpowrot­
nie. wiele cennych starówek w

wielu miastach i miasteczkach.
Także w Lublinie Oni tam

jednak mają chociaż pełną do-
kumentację zabytkowego cent­
rum i dokładną koncepcję tego,
co chcą zrobić. A problemy ta­
kie. jak u naa: brak pieniędzy,
materiałów i ludzi. • Szczegóły
dla zainteresowanych w PER­
SPEKTYWACH w tekście Je­
rzego Wójcika.

W PRZEGLĄDZIE TYGOD­
NIOWYM polecam reportaż in-

terwmcyjny Grażyny i Włodzi­
mierza Krzyżanowskich „Drań-
stwo miejscowych urzędników”
opisujący skandaliczną historię
z Zakopanego. Mam nadzieję,
że posłowie odredakcyjne, adre­
sujące ten tekst do właściwego
Komisarza Wojskowego wpły­
nie na zmianę zakończenia tej
ponurej historii.

BAKOWAECHO K Str. «

SIERPNIA

teatr’

Poniedziałek

Kariny
Gustawa

Teatr 38 (Rynek Gł. 7) 20 Proces
Pozostałe teatry nieczynne

KINA

50 ty-

kiosku
w so-

MAŁGOR2ATA WlSNIEWS&A

pierwszy, poważniejszy
tekst w prasie, omawiający,
bądź co bądź, nie spotykane do­
tąd w takiej skali zjawisko
społeczno-gospodarcze. Szkoda
tylko, że autorka zbyt mało
powiedziała o motywacjach
przyjęcia statusu emeryta przez
wielu znakomitych fachowców
w swoich dziedzinach i na swo­
ich stanowiskach.

I jeszcze Lidia Śniatycka Ol-
czewska w ,,Plastyków wilczej
walce o byt” odsłania ponure
kuluary Sytuacji „artystyeżno-
organizacyjno - handlowo - fi­
nansowej” środowiska plastyra-
nego.

Czytając Politykę baczcie taż.
Państwo, by nie uszła Waszej
n.wadze istna perełka', mińidia-
log Stefanii Grodzieńskiej. Ot,
po prostu samo życie.

☆

Także w Przeglądzie Tadeusz
L. Kubica kontynuuje rozmowę
z generałową Jadwigą Maxy-
mowicz-Raczyńską na

ostatnich dni generała
go-Rydza, Rozmowa ta

łaby potrzebna, gdyby
terpretacyjne pomysły
czne Kazimierza Koźniewskiego.

I relacja z nie naszego po­
dwórka, wstrząsająca jednak
każdego myślącego i czulącego
człowieka. Drugi odcinek re­
portażu Aleksandra Perczyń*
skiego „Co widziałem w 'Bejru­
cie”.

temat

Smigłe-
nię by-
titó in-

history-

Kijów 15.45, 18, 20.15 pójście
smoka (Hongkong-USA 1. 18). Ucie­
cha- 16, 18, 20' Anna i - wampir (poi.-
1. 18). Warszawa 16 Zemsta różo­
wej' panetry (ang. 1. 12), 18, 20.15
Wierna żona (fr. 1. 18). Wolność
15.30 Partyzancka eskadra (jug. 1.
15), 18 Manhattan (USA 1. ’

18), 20
Trąd (poi. 1. 18). Wandu 15.45, 18,
20.15 Zapach psiej sierści (poi. 1. 15).
Ml. , Gwardia 16, 18, 20 Dupont La-

jcia (f. 18) — pożegn. z filmem.
Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 16 Żan­
darm w Nowym Jorku (fr. bo.),
1:1 O jeden most za daleko (ang. l.
13). Świt (os. Teatralne 10)-16, 19
Znachor (poi. 1. 12), Światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.45 Rollercoaster
(USA 1. 13), 18, 20.15 Odrażający,
brudni, źli (wł. li 18). Mała sala 15,
(7, 19 Śmiertelny pościg (fr. 1. 15).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 18 Nie
ma róży bez ognia (poi. 1. 15), 16,
23 Wyspa skazańców (meks. 1. 18).
Miedza (Rynek Gł. 27) 15, 17, 19
Cena strachu (USA 1 18) Mikre
(ul. Dzierżyńskiego 5) 17, 19 Poża­
ry ,i zgliszcza (czech. 1. 15). Związ­
kowiec (ul. Grzegórzecka 71) 16.15
Jenny i Toby wśród dzikich zwie­
rząt (USA b.o.), 18, 19.45 Dyrygent
(fioł. 1. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 17, 19 Jabberwoćky (ang. 1. 18).

AYisla (ul. Gazowa) 15, 17, 19 Sa-
turn-3 (ang. 1. 15).

Pozostałe kina nieczynne

21: (niecz), Muzeum Judaistyczne,
ul. Szeroka 24: (pon. wt. niecz.).
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria polsk. (nąlar-,
stwa i rzeźby 1764—1900 (pon. 10—
16 wt. niecz.), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: (niecz.), Szołayskich, pl.
Sżćzenańśki 9: Galeria polsk. sztu­
ki do* 1764 r. (pon. to—16, wt. 12*-

18), Czartoryskich, Pijarska 8:
(niecz.), Archeologiczne, Poselska 3:
Bałtówie, półn sąsiedzi Słowian
(pon. 9—14, wt. 14—18), Przyrodni­
cze, Sławkowska 17: Współcz. fau-
ńa Polski (pon. niecz. wt; 10—13
wst. wol,), Etnograficzne, pl. Wol*
nica 1: Polska kult. lud. (pon. 10—
18 wst. wól., wt. niecz.), Pryzmat,
Łobzowska 3: (niecz.), ZPAF, ul.
ŚW. Anny 3: Krakowski Rynek
(poh. niecz.'wt. 10—18), Pałac Sztu­
ki, pl. Szczepański 4: (niecz.),. Dwo­
rek J. Matejki w Krzesławicach,
ul. Kruczkowskiego 15: (niecz.),
KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria:
Polski, plakat film. 1982 (pon. wt.

14—18), Rydlówka, Tetmajera 28
(pon. niecz. wt. 11—15), Międzyna-
rod. Salon Fotografii, ul. Boh. Sta­
lingradu 13: Venus’81, Akt i por­
tret (poń. wt 9—21), Kopalnia Soli
(pon. wt. 8—17). Muzeum Zup Kra­
kowskich, Wieliczka (pon. niecz.
wt. 8—-17), Muzeum Lotnictwa i A-
stronautyki, Czyżyny (pon. nieęż.
wt. 10—14), Galeria 2, KDK, Rynek
Gł. 27: Mai. E. Rómańskiej-Pączek
(pón. niecz. wt. 14—18), KMPiK, pl.
Centralny: Galeria: Drezno — mia­
sto sztuki (pon. wt. 10—20), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8—10
(pon. 14—20, wt. 11—18), Galeria
Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb. .wła­
snych — mąlarstwo XIX i XX w.

(pon. Wt. .11—17).

18.03 Czas refleksji. 18.30 Muz. w

hiszp. kostiumie. 19.30 Z naszej fo-
r.oteki 20.05 Przegląd wyd. między-
narod. 20233 Konc. życzeń. 21.05
Wielkie dzieła — wielcy wykonaw­
cy. 22.10 L. Kruczkowskiego drogi
do wolności. 22.50 SpieWa Z. Sośnic­
ka. 23.49 Jazzowa dobranocka.

Program Ił

Wiadomości: 15.38, 17A0, 18.39,
21.33, 23.50

14.50 Indywidualności muz. rozr.
— J. Brel. 15.40 Ludzie i ich pasja.
16.00 Muz. Intermezzo. 16.20 Nauka
— praktyce. 16.45 Prawo pracy.
17.00 Tylko dwie godziny — rad.
przegląd public. 19.00 Kompozytor
tyg. — P. Czajkowski. 19.35 Świat
baśni: Pierścień królewny — słuch.
20.00 Suity polskie. 20.45 Nauka jęz.
ang. dla zaawansow. 21.00 Recital
wiecz. — P. Desmond. 21.46 Wlecz,
llt.-muz.: Między życiem a śmier­
cią. 22.10 Szymanowski na płytach
świata. 22.50 Odyniec — fragm.
pow. J. Putramenta. 23.00 Konc. li­
ryczny. 23.40 Wiersze 3. Iwa?-: ;’e-
wicza.

pier.wszeW KIERUNKACH
odcinki
wiadaję
stańczy Pamiętnik 1944'
tta Majórkiewicza i

Dydenki
czyli sprawa
zurkiewicza.
połowie lat
wała opinię całego kraju.

I 17 już odcinek „Kartek z

Dziennika” Jerzego Zawieyskie­
go. Tym razem rok 1966; n.-ssi-

la.iący się konflikt władz par-
tyjno-państwowych z Kościo­
łem, przygnębienie katolickiego
działacza społecznego i posła,
oraz osobiste sukcest pisarza. A
także „26 1X1966 (...) Śnił m.i
sie dzisiaj Edward Ochab, któ­
ry był z gumy i skakał jak

dwóch, ciekawie zapo-
ćych się, seriali, ,,1’ow

1” Felicja-
Bohdana

„Pitawil współczesny,
Władysława Ma-

Historia, która w

50-tych biilwerso-

A na zakończenie coś ekstra-
smacznego dla kolekcjonerów
W RZECZYWISTOŚCI anoni­
mowy autor, ukrywający: się
pod pseudonimem Barut w tek­
ście „I gdzież ta Polska?” kon­
tynuuje prezentację swojej je­
dynej i niezawodnej, jak mu

się wydaje, metody uratowania
młodego pokolenia przed fru­
stracją i wynarodowieniem kul­
turowym, przez odgórne zlikwi-
d*wc-ie „muzyki decybelowe'”
(określenie Baruta). No . proszę
podczas, gdy w cafe’ pranie i
nie tylko w niej, tęgie głoWv
i pióra deliberują, jak poradzić
sobie z młodym pokoleniem i

■jak mu pomóc, pan (pani?)Bs-
rut, podpierając się cytatami
wyrwanymi z kontekstów, cał­
kiem innvm sprawom służącym
— stawia diagnozę, przepisuje
lekarstwo i żąda grzecznego Za­
żywania. Na szczęście m-drży

! wiele leków wycofuią z

obiegu dla zdrowia pacjentów i
zawodowego bezpieczeństwa le­
karzy, którzy je stosowali, (es)

WYSTAWY
MlZĘŁ-

Wawel — komnaty (pon.-niecz.
wt. 10—15), Wawel zaginiony (pon.
10—15.30, wt. tiiećz.), Skarbiec i

Zbrojownia (pon. ńięćz. wt. 10—
13.33), Muzeum Katedralne (pon.
nieć'?: wt, 10—-16), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (pon. niecz. wt.

12—17.30), Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce, Wyst. fila-
telist. pośw. 100-lećiu polsk. ruchu
robotn. (pon. niecz. wt. 9—18 wśt.
woi.), Kr. Jadwigi 41: Krak, dzia­
łalność Lenina w gazecie „Praw­
da” (poń. wt, 9—15), w Póroninie:
Lenin na Podhalu . (pon. niecz. wt.
8—16 wśt. Wól.), w Białym Dunaj­
cu (pon. wt. 9—16 wst. Wol.), Mu­
zeum Historyczne, św. Jana 12: Mi­
litaria.' Zegary (pon. wt niecż.),
Huzeum Historyczne, Krżyśżtofory,
Rynek Gł. 25: Z dziejów i kultury
Krakowa (pon. wt. niecz.), Muzeum
Historyczne, Franciszkańska 4: Ma­
larki krakowskie (pón. wt. niecz.),
Muzeum Teatralne, ul. Szpitalna

ttdyżury'

Program III

Wiadomości: 15, 16, 17, 13, Li.45
15,05 Przypomin. zesp. Tiurnph.

15.30 Złote lata swingu. 16.99 Za­
praszamy do Trójki. 17.30 Polit. dla
wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.09
Codz. pow w wyd. dźwięk. — H.

Murger: Sceny z życia cyganerii.
19.30 Mała letnia suita. 19.50 Włó­
czy woda — ode. pow. I. Zaczykie-
wiczą. 20,00 Studio Nagr. 20.40 Klub
Samouków (cz. I). 21.00 Bielszy od­
cień bluesa. 21.3'3 Klub Samouków
(cz. II). 21,45 Godzina jazzu. 23.00
^spraszamy do . Trójki. 23.55 Pół­
noc poetów: Nowe tomiki poetyc­
kie.

Nie minęła godzina, gdy wieść o nac-cć ■'>-
obiegła cały obóz. Wścibskńę oczy zaczęły się
rozglądać z eówym zainteresowaniem Wyczu­
lano słuch na pogłoski Bezustannie grzebano
w pamięci. Zgłoszenie się po obiecany tysiąc
było rzeczywiście - tylko kwestię czasu.

Wieczorem tego dnis. mtrzfcbsdrajfw się
obozie, Król po roz pierwszy z taką siłą po­
czuł nienawiść, 1 zazdrość, i siłę obserwujących
go oczu. Dzięk* nim czuł się świetnie, a nawet

lopiej, mając świadomość, że wszyscy Wiedzą
jego wielkim stosie pieniędzy, sami nie ma-

■Jac nic. ■że iemu jedynemy spośród Wszystkich
naprawdę się powjodło.

Szukali jego towarzystwa Samson. 3 rant i wielu
wielu innych, wiec ■chociaż ich łaszenie n-*'-v -

prawiało go o mdłości, to fakt, że po raz p’e-
wszy robili to publicznie, sprawiał mu ogrom­
ną przyjemność Kiedy przechodził koło baraku
żandarmerii, nawet Grey, który stał przed
Progiem, odsaiutował mu tylko,
wejść do środka onk-.rteni-i'
'uśmiechnął się do siebie, gdyż
nawęf C-rey poehł -rje;:t my
banknotów i nagrodzie

Nic nie mogło teraz zagrozić
zape'

należały

James Clayell

KING RAT
ANDRZEJ PAKUZA : .

żęn0>'':9.hr©ł96?Ja;«SsClavęjl
* ż

niądze
dzę. I

niały życie,
wyłącznie

XX’

nie każąc
-:zii I

wiedział, że
■lami o str.:'e e

Królów!.

bezpieczeństw o.

do niego.

Pie-

nadszedł ukradkiem
Nie poszedł jak zwykle drogą

wraz z dużą grupą wartowni­
ków przeszedł przez druty ogrodzenia, tak że

kiedy Marlowe spostrzegł pierwszego z nich,
baraczek Larkina był już otoczony i nie było
jsk uciec. Gdy Yoshima wpadł do środka. Mac
leżał jeszcze pod moskitierą ze słuchawką przy
uchu.

Mąrlowe’a, Larkifta i Maca zapędzono w kąt
kby, a Yoshima wziął słuchawkę i przyłożył

razem

do ucha. Radio nadal było włączone i Japcń-
:..yk usłyszał koniec dziennika.

— Niezwykle pomysłowe — powiedział od­
kładając słuchawkę — Jak się panowie nazy­
wacie’

— Ja jestem pułkownik Larkin, to jest ma­
jor McCoy, a to kapitan lotnictwa Marlowe.

Yoshima uśmiechnął się. — Mają panowie
ochotę zapalić? — spytał.

Wszyscy trzej poczęstowali sdę papierosami
i skorzystali z ognia podanego im przez Yos-
bimę, który również zapalił Palili w milcze­
niu. Kiedy skończyli, Yoshima powiedział:

— Proszę rozłączyć radio i iść za mną.
Kiedy Mac pochylał się nad manierkami, rę­

ce mu drżały Obejrzał się niespokojnie Z
mroków nocy wyłonił się niespodziewanie ja­
kiś japońska oficer. Przybyły szepnął coś w

pbdniecenlu Yoshimie na ucho. Przez chwilę
Yoshima wpatrywał się w tamtego bez słowa,
a potem rzucił coś do strażnika, który natych­
miast stanął w drzwiach, i pospiesznie oddalił
się z drugim oficerem i resztą wartowników.

— Co się dzieje? — spytał Larkin. nie spusz­
czając oka z wartownika, który celował w nich
z karabinu uzbrojonego w bagnet

Mac, ledwie oddychając i z trzęsącymi kola­
nami, stał obok łóżka pochylony nad radiem.
Kiedy wreszcie odzyskał glos, powiedział chra­
pliwie: — Zdaje się. że wiem. Chodzi o wiado­
mości. Nie miałem wam kiedy powtórzyć.
Mamy... nową bombę. Bombę atomową. Wczo­
raj rano o dziewiątej piętnaście spuszczono je-

dną taką bombę na. Hirosziinę. Zmiotła cała mia­
sto^ Podali, żę są setki ty■■ięćy ofiar, mężczyzn,
kobiet, d.ziecil

— Boże święty!
Larkin nagle usiadł, a zdenerwowany stra­

żnik odbezpieczył karabin i już naciskał spust,
kiedy Mac zawołał do niego pó mal-ajsku: —

Stój, on tylko usiadł!
— Wszyscy siadać! krzyknął po malajsku

strażnik i zaklął.
— Głupcy! *- powiedział, kiedy wykonali

polecenie. — Nie róbcie takich gwałtownych
ruchów, bo ja odpowiadam za to, żebyście nie
uciekli. Siedżcje na swoich miejscach, i nie
podnoście się! Będę strzelał bez ostrzeżenia.

Siedzieli -więc w bezruchu milcząc. Po jakimś
czasie usnęli, drzemiąc niespokojnie w ostrym
świetle lampy i tłukąc komary aż do świtu,
który je przepędził.

O ■świcie zmieniono wartownika, a óni wciąż
siedzieli. Ścieżką przed baraczkiem przechodzili
zaniepokojeni jeńcy, odwracając jednak wzrok
w inną stronę póki nie znaleźli się w bezpie­
cznej odległości od tej izby potępionych.

Pod rozpalonym ■niebem wlókł się ten ponuty
dzień. Ciągnął się niemiłosiernie, był. dłuższy
od najdłuższego obozowego dnia.

Dawno już minęło południe, feiedy trzej
przyjaciele unieśli głowy j zobaczyli Greya,
który podszedł- do wartownika i zasalutował.
W rękach miał dwie menażki.

— Czy mogę im to dać? Makan? — spytał
i uchyliwszy póktytćki
jedzenie. ■

Wartownik wzruszył
przyzwalająco głową.

Grey przeszedł przez

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Teł. Ochrony Środowiska 11-
19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe, zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okuli­
styczne (całą dobę). Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80, os. Prokócim Nowy
55-51*90 (całą dobę). Nowa Huta
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Prądnicka 35, Chir. dziee.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka 18,
Laryąg. N. Huta, os. Na Skarpie 65,
Okulist, Wilkowice, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Ińf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecanej,
tel. 11-07-56 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
43,'52, Nowa Huta, Centrum A, bl.
4, Myślenice, Rynek 10, Proszowi­
ce, ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Tok-
syk. Kopernika 26, tel. 11-99*99,
Lek. Spółdz. Pracy — Wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22*95-78, 22-25-66, Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18), Po­
radnie Przedmałżeńska 1 Rodzinna,
Rynek Gł. 6, I p. (pon. 16.30----
18.30, śr. pląt. 17—19), Tel. Zaufa­
nia 33-71-37 (16—22), Młodzieżowy
Tel. Zaufania 988 (14—18), Telefon
dla Rodziców Ź2-0Ź-16 (14—18), Po­
moc Drogowa PZMot., ul. Kawio­
ry 3, tel. 37-55 -75 i 37-48-92 (7—22),
al. Planu 6*letniego 154, tel. 44-17-
60 i 44-16-32 (7—22), Pogot. Teehn.
„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel. 48-
00-84 (6—22).

Progrom IY

Wiadomości: 15, 17, 19, 22A3
15.05 Wodnikowe wzgórze —

fragm. pow. R. Adamea. 15.30 Po­
południe melomana (stereo). 17.95—
18.30 Kraków na antenie: W tym
18.00 Nasz dzień — wyd. popcłudn.
18.30 Poezja i muz. — wiersze U.
Kozioł. 19.95 Płyta dnia: Hot dog —

Shaking Steyensa (stereo). 19.30
Wieczór w Filh. (stereo). 21.0Ó Klub
Stereo. 22.40 Nocne dirertimento
(stereo). 23.30 Głosy, instrumenty,
nastroje (stereo).

Program i

8.50 Żniwa ’82
9.00 Teleferle
16.23
18.30
17.90
17.39

TP
18.13
1838
19.96
1939
20.15
20.23

wolności” — L. Kruczkowskiego
22.25 Świat i my puW. ffiaę-

dzyńa rodowa
W5S Dziennik

Program dnia
Krąg — mag. harce.-...’
Dziennik
.Janosik" — „Pobór”

Na nieeiołinil
Wieczorynka
Echa stadionów
Dziennik
Rolnicze rozmowy
Teatr TV: „Pierwszy dweń

Program H

Pregr;-.m dala.
Tatrzańska jesień
Temat tygodnia
Zdaniem radnvd«

Recital H. Vondra®kowaj
Kronika (Kr.)
Dziennik

Dobry wieczór tu Inter*!-

pokazał wartownikowi

ramionami i skinął

Grey przeszedł przez taras 1 postawił Ka­
szanki w progu izby. Miał zaczerwienione po­
wieki 1 świdrujące spojrzenie.

— Przepraszam, że zimne —* powiedział.
(Ciąg dalszy nastąpi) (162)

APTEKI

17 SS
17.30
13.00
18.15
18.48
19.00

19.30
20.00

kja
21.30. Gdv samochód rdsewieóe —

pr. motoryzacyjny
21.59 WIFÓN przedstawia K.

Prońko

Rynek Gł. 42 (tlen), tel. 22-23-71,
Długa 88, tel. 33-42-90, Krakow­
ska 1, teł. 66-23-21, Pstrowskiego 94,
tel. 66-69-50 (tlen), Kozłówek, tel.
55-51*87, Centrum C, tel. 44-17-19
(tlen), N. Huta, os. Na Stoku, tel.
44-57-40, os. Niepodległości, tel. 48-
01*27.

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej otewili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialności.

Muzeum
różne zboża

Zoo (Lasek .Wolski) 9—18
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—20
Wesołe Miasteczko (Prokoeitn No­

wy) 14—20

RADIO
Program I

Wiadomości: 15, 16, 17, li, 19, 20,
22, 23, 0.01

15.10 St. Młodych.. 16.05 Muz. i
aktualn. 16,40 Polscy artyści w

światowym rep, 17.10 Dzień w Pol­
sce — fel. 17.15 Rytmy młodych.

W sowchozie JoUsnimńe, w

pobliżu miejscowości Tartu
(Estońska SRR) otwarto Mu­
zeum Zboża. Zgromadzono w

nim ponad 50 tys. ekspona­
tów. Najcenniejszy jest sierp
— zrobiony ponad 4 tys. lat te­
mu. Są tutaj także inne na­
rzędzia rolnicze: sochy, brony,
które od wieków pozostały
nieżmięSlóne. Zaprezentowano
także różne gatunki zbóż W

tym nowe osiągnięcia selek­
cjonerów oraz różnego rodza­
ju pieczywo z różnych gatun­
ków mąki.

ECHO KRAKOWA” - WenSi* Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Rueh” ul. Wiślna Ł REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: Eeh. Krakowa” «I. Wślńa 2 31-W Kraków („Echo Krakowa”),
■kryika pocztowa 64. 39-969 Kraków. Telefony: eentr. 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz «dpeW‘edj4aIny:«-39-2;i, dział miejski. 22-19-48 i 22-11-87, dział łącznosei t czy-
t-.A.. 22 oq 87 rf-iai snortoww 22-92-32. Biuro Ogłoszeń: 22-79-89 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo prasowe RSW „Prasa-Książka-Rueh ul. Wislna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW
^ka-Rueb” "K^aklw^okoj^ « za granicę przyjmuje Central, Kolportażu Prasy I Wydawnictw RSW Prasa-Kriążk.-Ruch", ul. Towarowa 28 99-958

zzawa.. konto: XV Oddział NBP. Warszawa, nr 1153-291045-139-11. Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej i krajowej udziela ją wszystkie oddziały RSW „Przza-Książka-Rneh oraz grzędy poeetowe.



Udany początek sezonu piłkarskiego dla krakowskich pierwszoligowców
PIŁKARZE I ligi rozpoczęli czterdziesty dziewiąty sezon rozgrywkowy. Inaugu­

racja ekstraklasy była bardzo pomyślna dla obu krakowskich zespołów —■ CRA-
COVII i WISŁY, które wygrały swe mecze. Dodatkowym osiągnięciem wczoraj­
szego dnia był dla pilkarstwa krakowskiego MISTRZOWSKI TYTUŁ JUNIORÓW
WISŁY, którzy w finałowym pojedynku pokonali gdyński Bałtyk. Tak więc kibice

spprtu w podwawelskim grodzie mieli :-ądosna sobotę i niedzielę. Cenna wygraną
„Białej gwiazdy” w wyjazdowym meczu z Szombierkami i dwa punkty „pasiaków”
w pierwszym, po dwunastu latach, meczu o pierwszoligowe punkty to bardzo

obiecujący start do nowego sezonu. Oby w następnych grach było równie dobrze,
oby piłkarze krakowscy nadal demonstrowali ambicję, bojowość i serce do walki.

Wista dyktowała warunki gry
(Piotr S. Płatek relacjonuje z Bytomia)

e

w
CRACOVIA — ZAGŁĘBIE Sosnowiec 2:1 (1:1). Bramki strzelili: dla Cra-

covii — Konieczny (głową) w 27 min i
a dla Zagłębia •— Koezuba w 35 min
Warszawy. Widzów ok. 10 tys.

CRACOVIA Koczwara — Nazi-
mek, Dybczak, Turecki, Podsiadło
— Liszka (od 46 min Karaś), Suro­
wieć, Konieczny — Gacek, Brach-
no; Tobólik (od; 70 min Piskorz).

Mocno zdenerwowani przystąpili
do inauguracyjnego spotkania ligo­
wego piłkarze Cracovii. Tragiczna
śmierć Krzysztofa Sasnąla w

kilka dni wcześniej wywarła przy­
gnębiające wrażenie na Jego kole­
gach, z drugiej strony nałożyła się
na to wielka trema i odpowiedzial­
ność w pierwszym po dwunastu
latach przerwy meczu o mistrzo­
stwo ekstraklasy. Początek gry na­
leżał do gości, którzy są zespołem
rutynowanym, obytym w ligowych
bojach, mają w. swych szeregach
kilku dobrych zawodników.

Jednak w miarę upływu czasu

gry, gdy podopieczni : Henryka
Stroniarza. nieco się uspokoili,: nrze-

waga .ich zaczęła, się zarysowywać.
Krakowianie grali bowiem , t o-

gromną ambicją, bojowością, dążąc
do zwycięstwa. Pod bramką Bębna
zaczynało być coraz bardziej gorą­
co, strzelał Błachno,

'

Konieczny,.
Gacek. W 27 min po rzucie rożnym
dokładnie . egzekwowanym przez
Gacka, piłkę dostał na głowę Ko­
nieczny i celnym strzałem skiero­
wał ją wprost 'w „okienko” bram­
ki Zagłębia. 1:0 dla gospodarzy i

ogromna radość na; trybunach.
Goście natychmiast poderwali się

do walki,, zaczęli; szybciej przepro-
dzać .swoje akcje, ale i Crącoyia
nie zadówoliła. się prow-adzeniem,
też parła do przodu chcąc zdobyć
kolejne gole W tym impecie za­
pomnieli krakowianie o obronie
własnego przedpola 1 w 35 min po-

Błachno (z rzutu karnego) w 78 min;
gry. Sędziował słabo Jerzy Hołub z

Tadeusz Błachno (z lewej) był
jedną z pierwszoplanowych postaci
meczu Cracoyii z Zagłębiem, strze­
lając zwycięską bramkę dla „pa­
siaków”.

szedł kontratak przeciwników, zna­
lazło się trzech zagłębiaków prze­
ciwko jednemu Dybczakowi, który
nie potrafił im przeszkodzić w zdo­
byciu wyrównania.

Po zmianie stron nadal stroną
przeważającą, groźniej i częściej
atakującą byli gracze Cracovii,
Dwoma groźnymi strzałami popisał
się Surowiec, strzelali Błachuo i
Tobolik, lecz piłka mijała bramkę
lub też na posterunku był Bęben.

Zwycięski gol padł w dość nie­
groźnej sytuacji. Koterwa wyrzu­
cał piłkę z autu, podał do bramka­
rza, ale za słabo. Asekurujący piłkę
Zarychta, przepuścił przed siebie
szarżującego Piskorza i gdy ten
zmierzał się do strzału sfaulował
krakowianina. Sędzia podyktował
rzut karny, który zamienił w gola
Błachno.

Do końca meczu obie strony da­
lej prowadziły otwartą grę, chcąc
uzyskać bramki, lecz rezultat nie

uległ już zmianie i cenne dwa
■punkty przypadły gospodarzom.

Mecz nie stał na. najwyższym po­
ziomie, brakowało w nim elemen­
tów naprawdę wielkiego futbolu,

. lecz był- widowiskiem, które mogło
się podobać. Stało się to głównie za

sprawą „pasiaków” Walczyli z

wielką zaciętością, atakowali non-

stop, niekiedy w sześciu, siedmiu
zawodników, oddali wiele strzałów
na bramkę Zagłębia. I ża tę ambi­
cję, hart ducha należą im się sło­
wa uznania i gratulacje. Niezbyt
pewna była tym razem obrona
krakowska, lecz trzeba podkreślić,
iż Dybczak grał z bolącą nogą, a

Turecki w czasie meczu też dozna!
urazu. Mimo to obaj należeli do
czołowych postaci, widowiska.
Wszyscy zresztą piłkarze - Cracovii
dali w tym meczu z siebie maksi­
mum sił,
stkie

nych meczach, grali jeszcze skutecz­
niej, jeszcze lepiej niż w tej inau­
guracji, która przecież przyniosła
im cenny i w pełni zasłużony, suk­
ces. (lang)

W DWÓCH pozostałych meczach
I ligi Śląsk pokonał Lecha 2:1 a be-
nlaminek GKS Katowice wygrał z

Legią 3:1. Pozostałe mecze odbędą
się w tym tygodniu.

Pełen ekspresji moment walki o

piłkę pomiędzy zawodnikami Cra­
coyii — Koniecznym i Tobolikiem
a obrońcą Zagłębia — Konopka.

Zdjęcia: WIESŁAW KSIĄŻEK

zademonstrowali wszy-
umiejętności. Oby w następ-

WISŁA: Adamczyk — Motyka,
Kapka, Budka, Jałocha — Targosz
(od 76 min. Suder), Nawrocki, Na-
wałka, Krupiński — Lipka, Wróbel.

Spotkanie rozpoczęło się od ata­
ków gospodarzy. Pierwszy
nięjszy. strzał oddał w 9 min.
posyłając piłkę obok górnego
bramki Adamcżyka. Wiślacy
ko jednak uporządkowali grę,

groź-
Król,
rogu

szyb-
prze-

jęli (głównie zą sprawą Nawałki)
inicjatywę w: środku pola i już do

końcowego gwizdka dyktowali wa­
runki. W 12 min. tylko szczęście u-

ratowało bytomian przed utratą
bramki, bowiem piłka po strzale
Lipki trafiła w poprzeczkę. Dwie
minuty później doskonałą okazję
zmarnował Wróbel. Będąc sam na

sam z Surlitem nie trafił w piłkę.
Napastnik Wisły szybko się jednak
zrehabilitował W 17 min. Nawrocki
ładnie przeszedł prawą stroną, prze­
kazał piłkę do Lipki, ten natomiast
po serii zwodów' i wymanewrowa-

Mistrzostwo Polski

juniorów
S

miał już naj-
z umieszcze-

się nieco wy-

Kilka uwag do

W TARNOWIE rozegrane zostały
finałowe mecze .o-mistrzostwo Pol-:
ski juniorów w piłce nożnej.
Świetny sukces. uzyskali.. młodzi

piłkarze krakowskie/ Wisły,. ..pro­
wadzeni przez trenera Andrzeja

Tragiczna śmierć

Krzysztofa Śasnaia

W DRODZE powrotnej z

NRD, gdzie przebywali
'

na

ostatnim, zgrupowaniu tre­
ningowym, piłkarze Cracovii
zatrzymali się po drodze, już
ną polskich ziemiach — w

Kobierzycach pod Wrocła­
wiem, by odprężyć się od
męczącej jazdy autokarem w

upalnym dniu. W czasie
przerwy kąpali się w pobli­
skim stawku i wówczas uto­
nął KRZYSZTOF SASNAL,
jeden z młodych, bardzo o-

biecujących piłkarzy Craco­
yii, wychowanek tego klubu.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

Tarczyńskiego, wygrywając mecz o

l miejsce z Bałtykiem Gdynia 4:2
(3:0). Bramki strzelili; dla Wisły —

Gorgon w 24 mim (z karnego),
Marchewka w 2/7 miń.,, Bujak w 40
min. i Puchara w 69 min., dla Bał­
tyku — Krauze w 54 i Romanowski
w 60 min. Sędziował p. J. Sądowicz
z Tarnowa. Widzów ok 1000.

WISŁA — Palczewski — Szafra-
niec (od 57 min. Czułowski),
Szczech, Markowski, Planeta —

Puchara, Gorgoń, Marchewka —

Krzan, Wiśniewski, Bujak.
Krakowianie zademonstrowali

bardzo, dobre wyszkolenie technicz­
ne, wyraźnie przeważając w tym
meczu. Gdy prowadzili 3:0 przes­
tali na pewien okres czasu walczyć
i wówczas rywale w ciągu 6 mi­
nut strzelili dwie bramki. Wiślacy
Widząc niekorzystny obrót meczu,
znów wzięli się do gry i strzelili
kolejną bramkę pieczętującą ich
mistrzowski tytuł. Gratulujemy!-

W pojedynku o 3 miejsce Jagiel-
lonia Białystok zwyciężyła Lecha
Poznań, rzutami karnymi 4:1, w

normalnym czasie mecz zakończył
się bowiem remisem 1:1.

SZOMBIERKI — WISŁA 0:1 (0:1). Bramkę strzelił Wróbel w 17 min

gry. Sędziował Wiesław Bródka z Gdańska. Widzów ok. 1500.

niu obrońców świetnie podał piłkę
do Wróbla, który nie
mniejszych kłopotów
niem jej w siatce.

Po tej bramce gra
równała, do głosu coraz częśoiej za­
częli dochodzie gospodarze. Ich. a-

taki były jednak bardzo chaotycz­
ne, łatwe do rozszyfrowania dla o-

brońców krakowskich.

Po przerwie obrąz gry nie uległ
zmianie. Nadal inicjatywę posiada­
li wiślacy. Ich poczynaniom bra­
kowało jednak precyzji. Grając
nieźle w polu gubili się pod bram­
ką, wikłając się w niepotrzebne
dryblingi. W szeregach . krakowian

po kontuzji Andrzeja Iwana brak
skutecznego egzekutora. Z ciekaw­
szych sytuacji warto jeszcze odno­
tować strzał Skiby w 56 min. z pół­
obrotu, który przeszedł tuż obok
słupka oraz w 89 min. bombę Kru­
pińskiego ponad poprzeczką.

Męcz zakończył się więc skrom­
nym lecz w pełni zasłużonym zwy­
cięstwem Wisły, Krakowianie w

przekroju całego spotkania byli ze­
społem zdecydowanie lepszym, gó­
rując nad swoim rywalem wyszko­
leniem technicznym, szybkością i

konsekwencją w grze. W drużynie
bytomskiej dał się odczuć brak Ro­
mana Ogazy, który żamierza grać
we Francji. Ubiegłoroczny król
strzelców ligi, Grzegorz Kapica,
pozbawiony wsparcia kolegów był
skazany na porażkę w pojedynkach
z obrońcami „Białej gwiazdy”. W

drużynie Wisły na najwyższe oceny
zasłużyli Lipka i Kapka. Leszek Lip­
ka demonstrował znakomitą tech­
nikę, ośmieszając momentami ry­
wali. Bardzo dobrze w nowej roli,
obrońcy, wypadł Zdzisław Kapka.
Imponował spokojem pod bramką
inicjując niejednokrotnie groźne
kontrataki. Jego długie, celne po­
dania wywoływały zamieszanie w

szeregach bytomian. Do wysokiej
formy wydaje się wracać Adam Na­
wałka. Miał on w sobotę kilka do­
skonałych akcji. Z innych zawodni­
ków nieźle wypadli Nawrocki oraz

ofensywnie grający boczni obrońcy
Motyka i Jałocha.

Oczywiście poziom meczu pozo­
stawiał wiele do życzenia. Wpłynę­
ła na to bardzo słaba postawa Szom­
bierek. Wisła w tej sytuacji aby od-

nieść zwycięstwo nie musiała się
specjalnie wysilać. O jej rzeczywi.
stej wartości przekonamy się do­
piero w pojedynkach z silniejszy,
mi przeciwnikami. Na razie może­
my się cieszyć ze zwycięstwa, zdo-

bycia dwóch punktów, udanej inau­
guracji, mając oczywiście nadzieję,
że krakowianie będą także demon­
strować dobrą i ciekawą grę.

Trener Wisły Roman Durniok miał
po meczu zadowoloną minę. Popro- [
szony o kilka słów komentarza po­
wiedział . m-. im:. „Cieszę się dziś

podwójnie. Zarówno ze zdobycia 2

punktów jak i własnego debiutu w

roli trenera. Ostatnie dni nie nale­
żały do. łatwych, nie spałem nawet

kilka nocy. Powodem były oczy­
wiście kłopoty, z. zestawieniem ze­
społu. Do czwartku nadal nie byli
w pełni sił Nawrocki i Nąwałka.
Mikos, iwan, Skrobowśki i Kowalik
są wyłączeni z gry. Za dzisiejszy
mecz chcialbym szczególnie pochwa­
lić Kapkę i Lipkę. Także pozostali
zawodnicy dobrze wywiązali się z

powierzonych im zadań. Choć trud­
no prorokować, przecież to pierwszy
mecz, myślę że będzie nieźle”....

ZURYCH. Zakończyły się roz­
grywki piłkarskiego pucharu
Intertoto. Z pięciu polskich dru­
żyn wygrał swą grupę jedynie
Widzów, który w ostatnim me­
czu pokonał Arminię Bieiefeld
2:1. Gwardia i Pogoń zajęły
drugie miejsca, a Motor i ŁKS
trzecie w swych grupach.

EDYNBURG. Czwórmecz lek­
koatletyczny mężczyzn przy-

. niósł zwycięstwo Anglii — 229
pkt przed Polską — 2Ó4 pkt,
Norwegią — 130 pkt i Szkocją
— 121 pkt.

ZE ŚWIATA
PESCARA. Podczas trójmeczu

lekkoatletycznego juniorów
Włochy pokonały Polskę 125:82
i Czechosłowację 137:67, a Pol"
ska wygrała z CSRS 110:96.

AIX LES BAINS. W młodzie­
żowym trójmeczu lekkoatlety­
cznym zwyciężyła Francja wy­
grywając z Polską 127:70 i
Szwajcarią 134:87 przed Szwaj­
carią, która wygrała z Polską
112:85. W konkurencji, juniorek
Francuzki zwyciężyły Polki 96:54
i. Szwajcarki 107:50 a Polki po­
konały Szwajcarki 81:69,

LUBLINIANKA — HUTNIK 3:2 (3:1), Bramki strzelili: dla Lublinianki
— Glanowski (samobójcza) w 4, Pawlikowski w 37 i Wnuk w 40 min gry,
dla Hutnika — Orzeł w 10 i 57 min
Karaś i Kot.

HUTNIK — Piórkowski —

Glanowski, Bargiel, Lotka —

(Słoński), J. Karaś, A. Karaś (Wa-
lankiewicz), Kruszec, Orzeł, Tyrka.

Krakowianie rozegrali swój inau­
guracyjny mecz nowego sezonu Ii-

ligowego w kiepskim stylu. Mając
za przeciwników zespół beniamin-
ka tej klasy rozgrywkowej nie po­
trafili wykazać swej wyższości, na­
rzucić swojego stylu gry. Szczegól­
nie zawiodła defensywą krakowska

gry. Widzów ok. 5 tys. Żółte kartki

RZESZÓW. Podczas pływac­
kich mistrzostw Polski krako­
wianka Agnieszka Czopkówna
zdobyła pięć medali, w rym

'

cztery złote: na 200 m stylami
grzbietowym, zmiennym i mo­
tylkowym oraz na 400 m zmien­
nym,. a srebrny medal na 100 m

motylkowym
ZIELONA GÓRA. Podczas fi­

nałów Ogólnopolskiej Sparta­
kiady Młodzieży szereg medali
wywalczyli reprezentanci Kra­
kowa. W strzelaniu Jerzy Pie­
trzak i Wojciech Lejme] — zło­
te, w biegu na 3000 m. chłop­
ców i trójboju — Robert Ku­
śnierz — złote, w biegu na

2000 r dziewcząt i w trójboju
— Ewa Radzik złoty i brązowy,

Z KRAJU

fi

w kajakarstwie — Dariusz Kru­
pa i Roman . Janik — złoty na

10kmi'srebrnyna1km, w

dwójce, Mieczysław Królikow­
ski srebrny na 1 km.

* CHORZÓW. W turnieju piłki :

ręcznej' kobiet zwyciężył zespół
mistrzyń Polski — AKS

DRZONKÓW. Zakończyły się
tu mistrzostwa Polski juniorów
w pięcioboju .nowoczesnym. Ty­
tuł zdobył Piotr Maciaszczyk z

Lumelu.
KALISZ. Kolarskim mistrzem

Polski w wyścigu szosowym zo­
stał Lech Piasecki z Orląt Go­
rzów Wielkopolski wyprzedza­
jąc Jerzego Świnogę z Mazow­
sza Teresin i Sławomira Po
dwójniaka z Budowlanych Wie­
luń; ,R. Szurkowski był piąty

ŁÓDŹ. W meczu siatkarek re­
prezentacja KRŁ-D' pokonała
ŁKS 3:0.

„Projektu Ustawy o Kulturze Fizycznej

dopuszczając ambitnie i szybko gra­
jących zawodników lubelskich raz

po raz na przedpole bramki Piór­
kowskiego.

Ostatnie pół godziny meczu upły­
nęło pod znakiem optycznej prze­
wagi krakowian, lecz ich wysiłki
nie. przyniosły pełnego rezultatu,
bowiem tylko raz Orzeł zdołał zmu­
sić . do kapitulacji, bramkarza go­
spodarzy i Lublinianka wygrała
mecz różnicą jednego gola. Xwygrać
nie musiała gdyby hutnicy byli bar­
dziej. precyzyjni w swych defensyw­
nych poczynaniach.

ze
R2ED paroma dniami, jako

jp’ członek Zarządu Wojewódzkiej
Federacji Sportu w Krakowie,

mogłem się zapoznać z

tem Ustawy o Kulturze

nej”, przesłanym przez resort do
wszystkich zainteresowanych . jed­
nostek kultury fizycznej i sportu
— z prośbą o nadesłanie uwag w

nieprzekraczalnym terminie do
dnia 15 sierpnia 1982 r. I od razu

rodzi się pytanie: Czy pełnia sezo­
nu wakacyjno-urlopowego jest naj­
lepszym okresem , dla społecznej
konsultacji tak ważkiego doku­
mentu?

Bardzo obszerny „Projekt Usta­
wy” składa się z 10 rozdziałów i
aż 94 artykułów, co moim zdaniem
nie świadczy pozytywnie o jego
zwartości, tym bardziej, że niektó­
re rozdziały wydają się zbyt ogól­
nikowe. . Na przykład rozdział II,
poświęcony wychowaniu fizyczne­
mu, stanowi w art. 5 pkt 1, iż

„Wymiar zajęć wychowania fizycz­
nego dzieci powinien uwzględniać
potrzeby codziennego ruchu”. Są­
dzę, że należałoby bardziej precy­
zyjnie określić przynajmniej dolną
granicę wymiaru zajęć wf w szko­
le. Podobnie , ma się rzecz z rozdzia­
łem VII, traktującym o podsta­
wach materialnych kultury fizycz­
nej, który w art. 53 pkt 2 stanowi,
że „Normy i wskaźniki powierzch­
ni terenów sportowo-rekreacyjnych

„Projek-
Fizycz-

w miastach, osiedlach i wsiach o-

kreśla organ właściwy dla spraw
administracji i gospodarki tereno­
wej w porozumieniu z. Przewodni­
czącym Głównego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej i Sportu”; I znowu:

dlaczego jeden ż podstawowych
warunków rozwoju masowej .kul­
tury fizycznej uzależnią się od. do­
brej woli organu administracji i
gospodarki terenowej. Czyżby do­
tychczasowy stan, „powierzchni te- ;
renów sportowo-rekreacyjnych” w

Polsce, szczególnie zaś w nowych ■
osiedlach, uzasadniał takie- rozwią­
zanie?

Mocno rozbudowany jest ńa przy- ■
kład rozdział IV, poświęcony tre­
nerom i instruktorom, a zawierają­
cy 19 artykułów, z których aż 11
stanowi o odpowiedzialności dyscy­
plinarnej naszych szkoleniowców.
Mowa w ■tych artykułach o karach
dyscyplinarnych, trybie postępowa­
nia dyscyplinarnego, komisjach
dyscyplinarnych etc. Prawdopodob­
nie problem ten jest tak złożony,
że w art.. 42 pkt 3 uznano nawet
za stosowne podkreślić, iż „W o-

kresie odbywania kary pozbawię-,
nia wolności,, trenerowi lub ins­
truktorowi nie przysługuje, wyna­
grodzenie”. Czyżby nasze dotych­
czasowe przepisy prawne nie regu­
lowały tego zagadnienia? Obiekcje
budzi także art. 43, który stanowi

między innymi, że od prawomocne- ,

go orzeczenia komisji dyscyplinar­
nej może być wniesiona rewizja
nadzwyczajna do odwoławczej ko­
misji dyscyplinarnej przy Przewod­
niczącym GKKFiS, „jeśli orzecze­
nie to narusza przepisy prawne”.
Przy czym rewizję nadzwyczajną
„może wnieść Przewodniczący
GKKFiS, Wojewoda lub Prezydent
miasta stopnia wojewódzkiego lub
zarząd właściwego związku . stowa­
rzyszeń kultury fizycznej o zasię­
gu ogólnokrajowym, w terminie 6
miesięcy od daty wydania orzecze­
nia”. Ńie chcialbym nikogo urazić,
ale wydaje mi się, że jeśli już
sprawą jakiegoś „podpadniętego”
instruktora ma się zajmować tak
znakomite grono, to i sam zainte­
resowany powinien mieć prawo do
wniesienia rewizji nadzwyczajnej,
o ile uzna, iż wydane w jego spra­
wie orzeczenie dyscyplinarne „na­
rusza przepisy prawne”. A już
„termin 6 miesięcy”, nawet jak na

nasze warunki, jest chyba ciut
przydługi! W rozdziale tym nie
znalazłem natomiast żadnej odpo­
wiedzi ńa takie choćby pytanie: Co

należy zrobić, żeby oficjalna pen­
sja wybitnego szkoleniowca była
jednak mimo wszystko trochę wyż­
sza niż stypendium sportowe nawet

najwyższej klasy zawodnika? Mo­
że wtedy i komisje dyscyplinarne
dla trenerów miałyby mniej robo­
ty, sądząc oczywiście po „Projek-

cie Ustawy”, który nie zawiera
także żadnych postanowień doty­
czących struktury organizacyjnej
kultury fizycznej w Polsce, czy też
roli i miejsca uczelni wychowania
fizycznego oraz istniejących woje­
wódzkich federacji sportu w tej
strukturze. Czy słusznie?

Niezwykle ważne postanowienia
zawiera rozdział IX, poświęcony
stowarzyszeniom kultury fizycznej,
a określający między innymi ogól­
ne zasady zakładania i działania
stowarzyszeń kultury fizycznej.
Postanowienia te są po prostu no­
wym prawem o stowarzyszeniach
kultury fizycznej, odbiegającym
częściowo od przepisów obowiązu­
jących dotychczas w tej materii.
Ideą tych nowych postanowień jest
przekazanie wszystkich uprawnień
związanych z rejestracją stowarzy­
szeń kultury fizycznej organom ad­
ministracji państwowej tejże kul­
tury, co nie wydaje mi się rozwią­
zaniem najtrafniejszym.

Generalnie rzecz biorąc, oma­
wiany „Projekt” stanowi nie­
wątpliwie bardzo-ważny etap

na drodze do „Ustawy”, aczkolwiek
wymaga jeszcze niejednej rzetelnej
dyskusji w szerokim gronie zainte­
resowanych i z pewnością wielu u-

zupełnień oraz zmian.

RYSZARD WASZTYL

GRUPA I

Lublinianka — Hutnik 3:1, Rado-
miak — Raków 1:1, Korona — BKS
2:2, Polonia Warszawa — Błękitni
Kielce 0:0, Resovia — Broń 1:1, Gór­
nik Knurów — Polonia Bytom 1:2,
Włókniarz Pabianice — Stal Sta-
Iowa Wola 4:0.

1. Włókniarz 124—0
2. Lublinianka 123—2
3. Polonia B. 122—1
4—5. Korona .1 1 2—2

BKS l.12—2
6—9. Broń 111—1

Radomiak 111—1
Raków 111—1
Resovia 111—1

10—11. Błękitni 110—0
Polonia W. 11.0—0

12. HUTNIK 102—3
13. Górnik 101—2
14. Stal S. W. 100—4
15—16. Avia — —

Motor — —
—

GRUPA II

Górnik Wałbrzych —

Odra Wodzisław — Odra
Celuloza Kostrzyn — Stilon
rzów 0:0, Zagłębie Lubin — Zagłę­
bie Wałbrzych .1:0, GKS Tychy —

Arka. 2:0, Olimpia Poznań — ROW
3:2.

Piast

Opole 1:1,
Go-

2:0,

MECZE: Gryf Słupsk — Stal Sto­
cznia' i Arkonia Szczecin — Olim­
pia Elbląg oraz w grupie I mecz

Avia — Motor zostaną rozegrane w

środę.


